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Inż. ANTONI DZIURZYŃSKI. 

Stan gazownictwa w Polsce 
po odzyskaniu niepodległości. 

(Referat na II Zjazd Techników Zrzeszonych Polskich 
we Lwowie w r. 1927). 

Stan każdej gałęzi przemysłu w danym kraju 
zależy od warunków ogólnych i od stanu kultu­
ralnego narodu, kraj ten zamieszkującego. Polska 
zajmuje przestrzeń 388.328 km'2, na której żyje około 
30 miljonów ludzi, ludność zatem może jeszcze 
długo pomnażać się i wykorzystywać ziemię do 
celów wyżywienia i zaspokojenia innych potrzeb. 
Bogactwa surowe, między niemi bogactwo węgla, 
mogłyby sprowadzić wielki rozwój gospodarczy, 
gdyby z początku uzyskania niepodległości nie 
popełniono zasadniczych błędów politycznych i eko­
nomicznych, które przytłumiły wszelki przedsię­
biorczy rozmach. To dotycz)' również przemysłu 
przetworów węgla, przemysłu gazowniczego. Zu­
pełnie odmienne od zachodu warunki wpływały 
i wpływają na rozwój gazownictwa w Polsce. Na 
zachodzie, począwszy od pojedynczych jednostek 
przez rodziny do zrzeszeń zbiorowych i wielkich 
przedsiębiorstw ma każdy uświadomienie, że spa­
lanie węgla wprost jest marnowaniem bogactw 
państwowych, że gaz jest idealnem źródłem ciepła, 
a rachunkowo ma przed oczyma, że 10.000 k g 
węgla gazowego przez proces gazowania zyskuje 
w rezultacie tyle, iż odpowiada 10.700 kg węgla 
zużytego wprost w gospodarstwie domowem i fa-
brycznem. Społeczeństwo jest obznajomione z pro­
duktami powstającemi oprócz gazu przy destylacji 
węgla i z ważnem zadaniem tychże w niejednej 
gałęzi przemysłu. Na zachodzie nigdzie nie słyszy 
się zdania, że gaz jest na wymarciu, a zatem nie 
opłaci się inwestować kapitału w przemysł desty­
lacyjny, przeciwnie, widzimy tam dalekoidące 
plany w tym kierunku i coraz pospolitsze jest 
przekonanie, że niedaleki jest czas, kiedy bezpo­
średnie spalanie węgla należeć będzie do przeszło­
ści, zastąpią go zaś produkty jego destylacji. Ogólne 
warunki społeczne przyczyniają się tam niepomier­
nie do rozpowszechniania zużycia gazu. Łatwość 
zarobkowania w przemyśle zarówno mężczyzn, jak 
i kobiet, zmusza ich do oszczędności czasu i służby 
domowej. Dlatego urządzenia domowe stoją na 
wysokości, aby gospodyni mogła w najkrótszym 
czasie i najwygodniej wszystko przygotować. Stąd 

wielkie zapotrzebowanie gazu w gospodarstwie do­
mowem w kuchniach, aparatach do ciepłej wody 
i t. p. 70% wielkiego zużycia gazu na zachodzie 
przypada na gospodarstwa domowe, a około 20% 
na przemysł. 

W Polsce powojennej stosunki nie ukształto­
wały się tak pomyślnie. Zasadniczo warunki były 
i są mniej korzystne, aniżeli na zachodzie. Kraj 
słabiej zaludniony, nieuprzemysłowiony, obfituje 
w bogactwa i płody surowe, któremi przy stosun­
kowo niewielkiej pracy ludność może się wyżywić. 
Życiowe wymagania są mniejsze, ale też i mniej­
sze poczucie wartości czasu. Przy ogromnych bo­
gactwach materjałów opałowych nikt nie zwraca 
uwagi na ekonomiczne ich używanie i wyzyskanie. 
Wycina się, wykopuje paliwo i wprost spala bez 
rachunku, czego dowodem są tak czarno dymiące 
kominy i masa sadzy osiadająca po większych 
osiedlach. O produktach podestylacyjnych szerszy 
ogół prawie że nic nie wie, a nawet niejeden te­
chnik, powołany do tego, by tworzył i wyjaśniał 
zasady najlepszego włodarzenia bogactwami przy­
rody, uważa bez głębszej rozwagi gaz już za nie­
modny i skazany na wymarcie. Za dużo się chce 
elektryfikować bez względu na koszt i ogólną go­
spodarkę. T u sprawdza się najdobitniej, że jesteśmy 
narodem, ceniącym w pierwszej mierze wygodę 
bez względu na koszt i racjonalną gospodarkę. 
Rzecz jasna, że im dalej na wschód, tem warunki 
te są gorsze. 

Oddziedziczyliśmy z okresu przedwojennego 
137 gazowni. Z tego przypadało: 
na były zabór pruski ze Śląskiem 105 gazowni 
„ „ „ rosyjski 7 publicznych oprócz 5 pry­

watnych gazowni 
„ „ „ austrjacki 19 gazowni, 

nie licząc zapasu gazów ziemnych. W byłej dziel­
nicy pruskiej, najbliższej zachodowi, rozwinął się 
też najwięcej przemysł gazowniczy. Sprzyjała temu 
kultura i wymogi miast, dostatek kapitałów i przed­
siębiorstwa fabryczne, które bardzo często na wła­
sny koszt budowały gazownie. Wypada wspomnieć 
firmę Karol PYanke z Bremy, która pobudowała 
w małych miastach i miasteczkach Wielkopolski 
i Pomorza blisko 30 gazowni. W analogicznych 
miasteczkach innych dzielnic Polski dotychczas 
mało kto ma wyrobione pojęcie o gazowaniu wę­
gla, gazie i korzyści tej przeróbki. 
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Wojna i jej skutki przyczyniły się u nas po­
czątkowo do zastoju gazownictwa. Miasta ^ubo 
żaly i nie mogły utrzymać na wysokości swoich 
zakładów. Konieczna oszczędność nie pozwalała 
wobec innych pilniejszych braków na rozwój ga­
zownictwa, obserwowany na zachodzie, ani na po­
większenie liczby odbiorców, skoro dla dawnych 
nie starczyło nieraz gazu przy perjodycznych kry­
zysach węglowych. 

Z drugiej strony, gazowniami zaczęły kiero­
wać myśl polska i ręce polskie, a polscy inżynie­
rowie, nie poddając się apatji z powodu trudnych 
warunków ekonomicznych, a przeciwnie pokonu­
jąc poważne przeszkody, starali się w polskim prze­
myśle gazowniczym zastosować cały dorobek te­
chniczny, stosowany na zachodzie, a nadto dosto­
sować przemysł gazowniczy do ewentualnych sy-
tuacyj wyjątkowych. Poważnym dorobkiem czasów 
niepodległości jest stworzenie przy wielu gazow­
niach benzolowni, destylarni smoły, olejów i t. p., 
nadających się do wytwarzania wielu artykułów 
przemysłu wojennego,materjałów farmaceutycznych, 
wybuchowych, fotograficznych i t. p., słowem wiel­
kiego przemysłu chemicznego, którego znaczenie 
oceniono podczas światowej wojny. 

Dla ścisłości muszę nadmienić, że w b. zabo­
rze pruskim unieruchomiono w latach 1920 do 1922 
niektóre gazownie w małych miasteczkach. Doty­
czy to przedewszystkiem 11 gazowni na gaz po­
wietrzny nawęglany, z których przeważna część 
jest dotąd nieczynna, a nawet zupełnie zdemonto­
wana i sprzedana na złom. Ponadto unierucho­
miono i sprzedano 3 gazownie węglowe w Siera­
kowie, Wieleniu i Budzyniu i 10 na gaz powie­
trzny. O ile unieruchomienie gazowni pierwszych 
było do pewnego stopnia wytłumaczalne, gdyż 
brakło podczas wojny gazoliny i lekkiej benzyny, 
potrzebnej do nawęglania powietrza, a następnie 
produkcja takiego gazu przestała się kalkulować, 
o tyle sprzedaż wymienionych gazowni węglowych 
nie jest usprawiedliwiona, a odnośne zarządy miast 
spotyka zarzut, że nie potrafiły utrzymać tego, co 
oddziedziczyły po zaborcy. Nie pobudowaliśmy ża­
dnej gazowni nowej, jakkolwiek polscy inżyniero­
wie gazowni włożyli w tym kierunku wiele ini­
cjatywy-, przygotowali budowę gazowni w Często­
chowie, Radomiu, Sosnowcu, Będzinie i Płocku. 
Natomiast niekrępowana zaborczemi przeszkodami 
myśl polska szybko dąży do wykorzystania olbrzy­
mich bogactw gazów ziemnych. Mimo ciężkie po­
łożenie gospodarcze ujęto dotychczas wiele źródeł 
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i poprowadzono rurociągi gazowe, zaopatrując 
w tani opał i światło miasta: Drohobycz, Jasło, 
Krosno, Gorlice, Stryj, Kałusz i okolice, przygoto­
wano projekt sieci aż do Lwowa i tylko brak ka­
pitału opóźnia wprowadzenie w czyn tak wielkiego 
dzieła. 

Oddziedziczone dawne gazownie pracują obe­
cnie dobrze, a kierownicy polscy wielokrotnie je 
przebudowali względnie uzupełnili nowemi dzia­
łami produkcji, dostosowując ruch do nowoczesnych 
wymogów techniki. 

Minęły czasy, kiedy wyrób gazu do oświetle­
nia był głównym celem gazowni, a zbyt produktów 
ubocznych nie był trudny. Dzisiaj samo zabezpie­
czenie dostawy dobrego węgla gazowniczego nie 
jest rzeczą pojedynczą, a od odzyskania niepodle­
głości przeżywały gazownie w tym kierunku ki l ­
kakrotne przykre niespodzianki. Jeszcze więcej kło­
potu sprawia większym gazowniom stały zbyt ko­
ksu. Koksownie górnośląskie produkuj ą koks miękki, 
który w hutnictwie nie może znaleźć łatwego zbytu. 
Z tego powodu wysyłany jest w większych ilo­
ściach do innego użytku w kraju i wielokrotnie 
tworzy bardzo poważną konkurencję gazowniom. 
Trafiają się lata, w których gazownie bardzo tru­
dno mogą sprzedać swój koks i po niskich cenach. 
Ze zwiększeniem zapotrzebowania gazu trudności 
te będą wzrastać, chyba, że wzrost zużycia gazu 
będzie w Polsce pokryty gazem ziemnym. 

W dziale oświetlenia i silników zajęła w Pol­
sce elektryczność pierwszeństwo przed gazem, ale 
jako źródło ciepła jest gaz tak tani, że zapewnioną 
ma przyszłość i rozwój. Dla uproszczenia i lepszego 
wyzyskania podejmuje się i w Polsce kroki prze­
syłania na odległość, co zapoczątkowano na Gór­
nym Śląsku, a przeprowadza się i gdzie indziej. 

Przechodząc do technicznej strony urządzeń 
w gazowniach, to ugruntowała się u polskich ga­
zowników teza podobna jak na zachodzie, że za­
daniem gazownictwa jest wydobycie z węgla naj­
taniej maximutn gazowych kaloryj w postaci gazu 
mieszanego o wartości opałowej 4.000 do 4.500 
kaloryj. Czysty gaz węglowy produkują tylko ga­
zownie małe, wszystkie zaś wielkie i średnie ga­
zownie gaz mieszany,, wytwarzany bądź to w je­
dnych retortach lub komorach, bądź też osobno 
gaz węglowy w retortach, a gaz wodny w osobnych 
generatorach. 

Wielk i dorobek z czasów polskich zaznacza 
się w rozbudowie gazowni większych. Pobudowano 
piecownie do masowej produkcji gazu różnych 



R. V I I 

systemów i o różnym sposobie ogrzewania t. j . 
regeneracyjnym i rekuperacyjnym, o generatorach 
pojedynczych i centralnych. W krótkim stosunkowo 
czasie zastosowaliśmy piece z komorami poziomemi, 
z komorami pionowemi o ruchu perjodycznym i cią­
głym. Z większych miast Lwów, Kraków, Poznań, 
Bydgoszcz, ze średnich Grudziądz, Lubl in otrzymały 
piece komorowe, oraz zmechanizowane urządzenia do 
obsługi przy oszczędniejszym podpale, zwiększając 
wydatek gazu z węgla oraz ilość cieplną (Heiz-
wertzahl), która w dawnych retortowych piecach 
wynosiła od 1.630 do 1.800, w komorowych zaś 
podnosi się na 1.900 do 2.000, a nawet, według 
ogłoszonych wyników gazowni krakowskiej za rok 
1926, do 2.288. 

Obecnie przystępuje największa gazownia pol­
ska — warszawska — do przebudowy piecowni po 
bardzo skrupulatnem badaniu wszystkich systemów. 

I na polu całkowitego zgazowania węgla nie 
pozostała Polska w tyle. Gazownia Poznańska wy­
budowała grupę do wytwarzania dwugazu o spraw­
ności 20.000 - 24.000 m 8 dziennie, którą wyposa­
żyła w urządzenia pod niejednym względem lepsze, 
aniżeli analogiczne zakłady niemieckie. 

Kwestja wyzyskania ciepła wylotowego jest 
żywo dyskutowana. Piecownie regeneracyjne wy­
zyskują ciepło spalin dostatecznie. Kotły, wyzy­
skujące to ciepło (Abhitzekessel) przy innych pie­
cach, znalazły zastosowanie w gaz.owni poznań­
skiej — przy dwugazie, gazowni kaliskiej, gru­
dziądzkiej, królewsko-huckiej i lubelskiej przy pie­
cach komorowych. 

Dla podniesienia ekonomji zakładów i gospo­
darki ogólnej uzupełniono zakłady odpowiedniemi 
urządzeniami. 

I tak: sprzedany benzol przynosi większą ko­
rzyść, aniżeli zysk z pozostawienia go w gazie, 
przeto szereg gazowni pobudował benzolownie: 
Poznań, Kraków, Lwów, Warszawa z większych, 
a z mniejszych Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz, Gnie­
zno, Tczew, Ostrów, Kalisz, Leszno, Wolsztyn, Go­
styń, tak, że w roku 1925 wyprodukowaliśmy 
545*515 kg, a możemy wyprodukować 1,000.000 kg 
technicznego benzolu rocznie, nie wliczając w to 
produkcji koksowni górnośląskich. 

Z produktów ubocznych przedstawia przede-
wszystkiem smoła, ze względu na jej wielostronne 
użycie i dalsze przeróbki, pierwszorzędne znacze­
nie. Daleko nam do krajów zachodnich, które na 
smole oparły potężny przemysł chemiczny. W Niem­
czech np. smoła zatrudniła w roku 1925 130 de-
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stylami, które przerobiły P2 miljonów tonn smoły, 
z tego 80% • z koksowni, a 20°/0 z gazowni. Zużyte 
surowce i fabrykaty reprezentowały wartość 67 
miljonów marek, a wyroby z tychże miały war­
tość 97,000 000 marek. Wprawdzie nie mamy tak 
rozwiniętego przemysłu chemicznego opartego na 
pochodnych smoły, to jednakże coraz większe jest 
zrozumienie, że użycie surowej smoły jest marno­
waniem, a przeważna jej część jest i u nas pod­
dawana destylacji. Każda większa gazownia, jak : 
Warszawa, Lwów, Poznań, Kraków, Królewska 
1 luta, ma destylaruię smoły, a w ostatnich dwóch 
latach nawet mniejsze gazownie, jak : Leszno, 
Wolsztyn, Gniezno, Gostyń, pobudowały własne 
destylarnie, skoro ogólnie znane warunki trans­
portowe prawie uniemożliwiają wysyłkę smoły 
surowej do odległych destylarni. N a podstawie 
dat statystycznych stwierdzić musimy, że dotych­
czasowy przemysł gazowniczy nie zaspakaja za­
potrzebowania Polski na smołę i bardzo poważna 
ilość musi być sprowadzana z zagranicy. 

Wyzyskanie połączeń azotowych w gazowniach 
postępuje również naprzód. Przeróbka wody suro­
wej na różne przetwory amonjakalne zależy- od 
łatwości zbytu tychże przetworów. Jedynie gazow­
nia warszawska wyrabia amonjak płynny, kon­
centrat, amonjak aptekarski i siarczan amonowy. 
Gazownia lwowska wyrabia amonjak aptekarski 
i koncentrat, gazownie: Kraków, Stanisławów, Ino­
wrocław, Tarnów, Tczew, Bydgoszcz, Toruń po­
siadają urządzenia do produkcji koncentratu, a Po­
znań, Gniezno, Tarnowskie Góry, Królewska Huta, 
Leszno i Gostyń posiadają urządzenia do produk­
cji siarczanu amonowego. 

Przechodząc teraz do c\ fr ilustrujących prze­
mysł gazowniczy, przytoczę dane, zebrane przez 
Związek Gospodarczy Gazowni i Wodociągów 
w Państwie Polskiem A więc w roku 1925 otrzy­
mywało 116 miast, o łącznej ludności 3,977.000, 
a 250.429 konsumentów, gaz z gazowni względnie 
gaz ziemny w ilości 150,071.000 m 3 , pizyczem wy­
padało na 1 konsumenta od 96'4 do 1.839 m 3 ro­
cznie gazu dostarczanego przez gazownie, a od 
203 do 4.0936 m 3 gazu ziemnego. Cyfry te do­
wodzą przedewszystkiem, że gaz ziemny jest nie­
jednokrotnie marnowany. Na podstawie tych dat 
wypada zużycie roczne na mieszkańca miast zao­
patrywanych w gaz od P8 do 126*9 m 3 gazu wę­
glowego, względnie gazu ziemnego od 22 1 do 
709 m*. Na ogólną liczbę ludności całej Polski 
przypada niecałe 5 m 3 na głowę. 
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Ustawionych gazomierzy było z końcem 1925 
roku 252.87G o ogólnej ilości płomieni gazomie-
rzowych 1,527.922. 

Do wytworzenia powyższej ilości gazu wę­
glowego były zainstalowane piece wytwórcze o ogól­
nej ilości 2.707 retort i 70 komór. Ponadto 7 ga­
zowni posiada generatory do wytwarzania gazu 
wodnego, a jedna gazownia generator dla wytwa­
rzania dwugazu. Urządzenia te zdolne są wypro­
dukować około 212,000.000 m 3 gazu, nie licząc 
bardzo wielkich zapasów gazu ziemnego. 

Sieć rurociągów zewnętrznych wynosi 2.072 3km 
i jest wykonana w bardzo przeważającej części 
z rur lanych. 

Do wyprodukowania gazu w roku 1925 zużyto 
324.139 tonn węgla, z których oprócz gazu wyro­
biono 231.437 tonn koksu, 12.524 tonn smoły, 545 
tonn benzolu i 71.340 kg amonjaku oraz 491.000 k g 
siarczanu amonowego. Ogólna wartość majątku 
reprezentowanego przez same gazownie wynosi 
około 102,830.000 złotych. 

Nieznaczna ilość gazowni jest całkowicie lub . 
częściowo zmechanizowana, do czego użyte są 
przeważnie silniki elektryczne. Miarą zmechani­
zowania jest 345 silników elektrycznych o mocy 
3.5364 HP, z czego przypada: na Poznań 1.845, 
Warszawa I 177, Warszawa II 572, Kraków 249 8, 
Lwów 195, Grudziądz 1835, Bydgoszcz 181, Biel­
sko 107*5, Leszno IG, Toruń 9 5. 

Jeżeli chodzi o porównanie z okresem przed­
wojennym, to zużycie gazu w roku 1913 wynosiło 
107,350.000 m 8 , a wzrosło do końca roku 1925 do 
150,071.000 czyli o 42,715.000 m: !. Polska posiada 
jeszcze na G Śląsku koksownie, reprezentujące 
również przemysł gazowniczy. Wprawdzie nie zao­
patrują one w gaz miasta, ani nie rozprowadzają 
tak wielkich gazociągów, jak na Zachodzie, ale 
wywierają wielki wpływ na produkty uboczne. 
Dziewięć koksowni górnośląskich wyrobiło w 1925 
roku : 430,513.000 m 3 gazu, 963.000 tonn koksu, 
50.457 tonn smoły, 12.563 tonn benzolu i 14.548 
tonn siarczanu amonowego. Trzy wielkie desty-
larnie smoły oraz fabryki benzolu przerabiają smołę 
i benzol surowy na związki pochodne. 

Wszystkie naprowadzone cyfry okazują, że 
daleko nam do zachodnich krajów. Mała Szwaj-
carja zużyła w 1925 roku 169,365.000 m : i gazu, 
pomimo tego, że ma najlepiej zużytkowane siły 
wodne i wielkie zużycie elektryczności. Anglja 
zuż)la 8.143,000.000 nr* gazu przez 8,250.000 kon­
sumentów, przyczem wypadło na ogólną ilość miesz-
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kańców 47,000.000 po 173 m a na każdą głowę, 
a kapitał inwestowany w przemyśle gazowniczym 
wynosił ponad 160 miljonów funtów. Zużycie gazu 
wszędzie wzrasta stale, a przyrost w krajach za­
chodnich wynosi rocznie 7*2 do 85"/0 . Polska ma 
doskonałe warunki rozwoju gazownictwa, a po­
nadto ogromne bogactwo gazów ziemnych, z któ­
rych oddaliśmy do miast w roku 1925 tylko 
9,870.000. Interes państwa i warunki gospodarcze 
wymagają silnego przemysłu gazowniczego. Je­
żeli zasili się kapitałami, umożliwiającemi inwe­
stycje spłacalne w dłuższych okresach lat, to prze­
my-! gazowniczy Polski musi się rozwinąć przez 
budowę gazowni w szeregu dalszych miast i przez 
rozprowadzenie gazów ziemnych dalekobieżnemi 
rurociągami. 

Dezyderaty w dziedzinie gazownictwa 
na II Zjazd Polskich Techników Zrzeszonych. 

I. Rekapitulując referat Kolegi Dyr. Inż. Dziu-
rz\ńskiego stwierdza się, że w Polsce bez porów­
nania więcej niż w inhjch państwach kultural­
nych marnuje się węgiel przez bezpośrednie jego 
spalanie. Jest to niszczenie najcenniejszych, obok 
ropy naftowej, skarbów przyrody, w które tak 
obficie zaopatrzona jest Polska, jest to rabun­
kowa gospodarka, którą nam zarzucą następne 
pokolenia, jeżeli nie przedsięweźmiemy nic w kie­
runku jej zmiany. Pamiętajmy, że przez bezpośre­
dnie spalanie węgla, czy to w kuchni domowej, 
czy w przemyśle, niszczymy równocześnie cały 
szereg bardzo cennych produktów, związanych 
z ż)ciem człowieka kulturalnego, rozwojem gospo­
darczym państwa i jego obroną, przyczyniając się 
równocześnie szczególnie w zbiorowiskach miej­
skich i ośrodkach przemysłowych do obniżania 
stanu zdrowotnego (dymienie, zanieczyszczanie sa­
dzą), 

II Zjazd Polskich Techników Zrzeszonych pod­
kreśla konieczność większego zainteresowania się 
ze strony władz państwowych sprawą utylizacji 
węgla, zamieszczając w programie ugospodarnie-
nia naszego Państwa na jednem z naczelnych miejsc : 

1) rozwój gazownictwa, koksownictwa i wszel­
kich innych sposobów przeróbki węgla, 

2) programowe popieranie wszelkiej inicja­
tywy państwowej, społecznej i prywatnej w kie­
runku rozszerzenia obecnych i budowy nowych 
gazowni, koksowni i wszelkich innych sposobów 
przeróbki węgla przez: 

a) długoterminowe tanie kredyty inwestycyjne 
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b) wszelkie ułatwienia w dziedzinie taryf ko­
lejowych i 

c) poparcie kredytowe wszelkich przemysłów 
pomocniczych, związanych z budową i eksploata­
cją gazowni, j ak : przemysłu szamotowego, fabryk 
dostarczających gazowniom urządzeńkonstrukcyjno-
żelaznych i kotlarskich, przyrządów i przyborów 
do spożycia gazu i fabryk gazomierzy. 

II. Wychodząc z założenia, że w interesie go­
spodarstwa narodowego leży otoczenie opieką wę­
gla gazowniczego przez niedopuszczenie do bez­
pośredniego spalania tego produktu, oraz że ro­
zwój gazownictwa ma dla życia gospodarczego 
kraju ogromne znaczenie pomiędzy innemi przez: 

a) podniesienie wytwórczości smoły węglowej 
sprowadzanej obecnie w znacznej ilości z zagranicy, 

b) powstawanie nowych benzolowni, mających 
znaczenie dla obrony państwa, 

c) stworzenie warunków dla rozwoju przemy­
słu chemicznego, co ma znaczenie ogólno-państwowe, 

II Zjazd Polskich Techników Zrzeszonych 
uznaje za konieczne, by 

1) cena węgla gazowniczego b \ ł a niższa, niż 
węgla opałowego (kontyngent węgla oddawanego 
państwu po cenach niższych zostałby zwiększony 
przez ilość węgla spożywanego przez gazownictwo), 

2) przewóz węgla gazowniczego powinien rów­
nież korzystać z taryf niższych, niż węgiel opa­
łowy. 

Projekt przepisów o warunkach 
legalizowania przepływomierzy 

wodociągowych. 
Poniżej podajemy projekt przepisów o -warunkach 

legalizowania przepływomierzy wodociągowych prze­
słany przez Główny Urząd Miar do Zrzeszenia Gazow­
ników i Wodociągowców Polskich wrazz wyjaśnieniami 
oraz projektem rozporządzenia o przepisach przecho­
dnich do tych przepisów. 

W y j a ś n i e n i a i motywy do projektu „Przepi­
s ó w o warunkach legalizowania p r z e p ł y w o ­

mierzy w o d o c i ą g o w y c h " . 

D o t y t u ł u . 
Pod przepływomierzami wodociągowemi rozu­

miemy przyrządy miernicze, całkujące objętość 
przepływającej wody w przewodach zamkniętych, 
w których przepływ odbywa się pod ciśnieniem, 
w odróżnieniu od przepływomierzy, mierzących 
objętość wody, przepływającej swobodnym stru-

W J D J D ^ A N£u£ 

mieniem. Ponieważ przepływomierze wodociągowe 
stanowią przeważającą większość, będziemy je okre­
ślać niejednokrotnie mianem w o d o m i e r z y bez 
obawy nieporozumień. 

Do § 2. 
Słowom »typ« i »model«, które w języku po­

tocznym są niekiedy używane do wyrażenia tego 
samego pojęcia, nadano tutaj konwencjonalnie zna­
czenie odmienne i ściśle określone. Wprowadzenie 
tych dwu różnych nazw dla określenia dwu od­
miennych pojęć jest konieczne dla krótkiego i ści­
słego sformułowania przepisów szczegółowych. 

Do § 3. 
Opis systemów, na które podzielono wodo­

mierze, znajduje się w »Wyjaśnieniach do Przepi­
sów o warunkach legalizacji przepływomierzy wo­
dociągowych*, wydanych dnia 22 marca 1926 r. 
przez Główny Urząd Miar ( P O M poz. 2,744). 

Do S 5 ust. 3. 
Przez płaszczyznę wlotową wzgl. wylotową 

rozumiemy płaszczyznę, poprowadzoną u wlotu 
wzgl. wylotu wodomierza, pozbawionego jakich­
kolwiek dodatkowych części (naśrubków, łączni­
ków i t. p.). Wyróżnikiem mechanicznym modelu 
była dotychczas, bliżej nieokreślona, średnica naj­
mniejszego przekroju dopływowego, której zmie­
rzenie jest o tyle trudne, że nie zawsze można 
określić miejsce największego przewężenia, a po-
wtóre, że częstokroć przekrój kanału dopływowego 
przechodzi z kołowego w owalny. Określając kal i ­
ber, jako średnicę kanału dopływowego wzgl. wy­
pływowego, mierzoną na krańcu tych kanałów, 
przepisy polskie nie uwzględniają pewnych utar­
tych stosunków liczbowych pomiędzy przepusz­
czalnością wodomierza, a jego najmniejszą średnicą, 
stwarzając tem samem niczem nie krępowane wa­
runki doskonalenia typu w tym sensie, by przy 
danych średnicach kanału dopływowego osiągnąć 
jak największą przepuszczalność. 

Do § 7. 
Typ przepływomierza zostaje dopuszczony do 

legalizacji po zaliczeniu wodomierzy próbnych tego 
typu w poczet wodomierzy wzorowych. Tok po­
stępowania przy zaliczaniu wodomierzy próbnych 
w poczet wodomierzy wzorowych określają »Prze­
pisy obowiązujące w miernictwie« (poz. ...), na za­
sadzie których wytwórca musi wnieść podanie 
o zaliczenie danego typu i modelu w poczet wo­
domierzy wzorowych i złożyć w Głównym Urzę-
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dzie Miar j e d e n egzemplarz danego modelu (lub 
pięć egzemplarzy, gdy system względnie typ nie 
był jeszcze badany przez G U M ) , wierny rysunek 
konstrukcyjny, opis techniczny części konstrukcyj­
nych oraz pisemne oświadczenie wytwórcy, że wo­
domierze puszczone w obieg handlowy będą wierną 
kopją wodomierzy wzorowych. 

Do § 8. 
Wymagania niniejszego paragrafu odnoszą się 

w pierwszym rzędzie do części hydraulicznie czyn­
nych (skrzydełek, tarczy, tłoków i t. p.), oraz do 
tych części wodomierza, które mogą podlegać dzia­
łaniu mechanicznemu lub chemicznemu wody. Np. 
skrzydełka celuloidowe wodomierza wzorowego nie 
mogą być zastąpione w wodomierzach użytkowych 
skrzydełkami metalowemi, te części ścian wewnę­
trznych pudła lub kanałów obrobione w wodo­
mierzu wzorowym nie mogą być zastąpione w wo­
domierzach użytkowych nieobrobionemi (surowemi), 
zęby w kółkach mechanizmu zegarowego wodo­
mierzy użytkowych powinny być obrobione tą 
samą metodą co w wodomierzach wzorowych; ma­
terjał użyty do odlewu pudła lub też do wyrobu 
części przenoszącej ruch części hydraulicznie czyn­
nych na mechanizm zegarowy w wodomierzu wzo­
rowym nie może być zastąpiony w wodomierzach 
użytkowych materjałem o innych własnościach. 

Do § 9 ust. e. 
Właściwe położenie wodomierza charaktery­

zuje się położeniem osi wodomierza (która np. 
w wodomierzach skrzydełkowych zwykłych jest 
w przeważnej części pionowa) oraz kierunkiem 
przepływu. Przy legalizacji wodomierzy użytkowych 
miarodajnem będzie tylko położenie właściwe. 

Do § 10 p. e. 
Datę roku, w którym przepływomierz opuścił 

fabrykę, można podawać w skrócie, łącząc dwie 
ostatnie cyfry z numerem fabrycznym. Np. wodo­
mierz wykonany przez fabrykę w 1927 r. o nu­
merze fabr. 12755G może nosić oznaczenie: 27/127556, 
przyczem wskazanem jest, by cyfry określające 
rok różniły się wielkością lub charakterem od 
cyfr, składających się na numer fabryczny. Cyfry 
określające rok należy oddzielić od cyfr określają­
cych numer fabryczny np. kreską pochyłą. 

Do § 15. 
Wymagania niniejszego ustępu są nieco ła­

godniejsze od wymagań przepisów szwajcarskich, 
które przyjmują uchybienie ± 3°/o przy takich ilo­

ściach wody, których wartość liczbowa odpowiada 
podanej przepuszczalności, jak i przy ilościach 
mniejszych aż do j e d n e j d w u d z i e s t e j części 
podanej przepuszczalności, a surowsze od wyma­
gań przepisów austrjackich, które dopuszczają uchy­
bienia ± 2 % przy 100%, 50% i 10% przepuszczal­
ności, liczonej według normy konwencjonalnej 05 
litra na milimetr kwadratowy przekroju i minutę, 
a pokrywającej się w przybliżeniu z przepływem, 
odbywającym się przy ciśnieniu dopływowem 6 
atmosfer, a odpływowem około 015 atmosfery. 

Do § 19. 
W a ż n o ś ć c e c h y , wyciśniętej na plombach 

zamykających zalegalizowany wodomierz użytkowy, 
a wraz z nią i ważność świadectwa, stwierdzają­
cego dokonaną legalizację, o ile ono zostało wy­
dane, wygasa po upływie pięciu lat, liczonych od 
1-go stycznia roku, w którym cecha została nałożona. 

Odpowiednio do tego postanowienia należy 
zalegalizowane wodomierze użytkowe przedstawić 
do legalizacji wtórnej najpóźniej w dniu, w któ­
rym cecha wygasa. Jeśliby jednak zalegalizowany 
wodomierz użytkowy wskutek naturalnego zuży­
cia, wskutek uszkodzenia, lub też wskutek jakiejś 
innej przyczyny przestał być legalnym lub rzetel­
nym przed terminem wygaśnięcia ważności cechy 
legalizacyjnej albo też gdyby przed upływem tego 
terminu oplombowane zamknięcie naruszone zo­
stało, wówczas ważność świadectwa i nałożonych 
cech wygaśnie z chwilą, w której nielegalność lub 
nierzetelność wodomierza, wzgl. naruszenie oplom­
bowanego zamknięcia dostrzeżone zostały, a odno­
śny wodomierz z tą samą chwilą będzie podlegać 
przymusowi legalizacji wtórnej. 

PROJEKT. 

Przepisy o warunkach legalizowania prze­
p ł y w o m i e r z y w o d o c i ą g o w y c h (wodomierzy 

w o d o c i ą g o w y c h ) . 
Na podstawie art. 11 i 12 dekretu o miarach 

z dnia 8 lutego 1919 r zarządza się jak następuje : 
O k r e ś l e n i a i p o j ę c i a p o d s t a w o w e . 

§ I-
Przez p r z e p ł y w o m i e r z e w o d y (wodo­

mierze) rozumie się przyrządy miernicze całkujące 
objętość przepływającej przez nie wody. 

§ 2. 
a) Przepływomierze wody dzieli się na s y-

s t e m y według zasady mierniczej, zastosowanej 
przy ich budowie. 
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b) Przepływomierze wody danego systemu 
dzieli się na t y p y według sposobu, w jaki zasto­
sowana zasada miernicza została rozwiązana pod 
względem konstrukcyjnym. 

c) Przepływomierze wody danego systemu 
i danego typu dzieli się na m o d e l e według ich 
wielkości. 

§ 3. 
Przepływomierze wody dotychczas dostatecznie 

wypróbowane w praktyce hydrometrycznej dzieli 
się na 5 s y s t e m ó w , a mianowicie: 
a) System I obejmujący wodomierze skrzydełkowe, 
b) „ II „ „ puszkowe, 
c) „ III „ „ tarczowe, 
d) „ I V „ „ tłokowe, 
e) „ V „ „ turbinowe. 

§ 4. 
P o j ę c i e t y p u obejmuje nietylko typ pier­

wotny, t. j . tę postać konstrukcyjną, w której ów 
typ przy pierwszem urzędowem badaniu przez 
swego wytwórcę przedstawiony został, ale także 
i te wszystkie późniejsze owej postaci odmiany, 
które różnią się od typu pierwotnego szczegółami 
konstrukcyjnemi w sposób nieistotny, t. j . w spo­
sób nie wykraczający w niczem przeciw dopełnio­
nym przez typ pierwotny szczegółowym warun­
kom niniejszych przepisów. 

§ 5. 
Dla odróżnienia poszczególnych m o d e l i tego 

samego typu wprowadza się w y r ó ż n i k i okre­
ślające zasadniczą hydrauliczną, oraz mechaniczną 
(konstrukcyjną) właściwość danego modelu. 

Wyróżnikiem hydraulicznym danego modelu 
jest jego p r z e p u s z c z a l n o ś ć , określona jako 
ta ilość wody, która przepływa przez przepływo­
mierz w jednej godzinie wówczas, gdy strata ci­
śnienia w jego obrębie wynosi 10 m słupa wody. 

Wyróżnikiem mechanicznym (konstrukcyjnym) 
danego modelu jest jego k a l i b e r , określony jako 
wewnętrzna średnica kanału dopływowego wzgl. 
wypływowego, mierzona na krańcu tych kanałów, 
t. j . w płaszczyźnie wlotowej wzgl. wylotowej. 
Przepuszczalność będzie wyrażana w litrach na 
godzinę, wzgl. w metrach sześciennych na godzinę, 
zaś kaliber w milimetrach. 

W a r u n k i l e g a l n o ś c i . 
§ 6. 

Przepływomierze wody powinny czynić zadość 
postanowieniom, zawartym w ogólnych przepisach 

legalizacyjnych (POM poz. 2,0S), o ile nie zostają 
one zmienione przez przepisy niniejsze. 

. § 7 ' 
Typ przepływomierza oraz tegoż typu wszyst­

kie modele powinny być dopuszczone do legaliza­
cji w trybie § 4 P O M poz. 2,02. 

§ 8. 
Przepływomierz wody, zgłoszony do legalizacji, 

powinien być we wszystkich swych częściach, wpły­
wających na wynik pomiaru, wierną kopją jednego 
z przepływomierzy wzorowych ( P O M poz. 2,02 8 3) 
i to kopją wierną zarówno pod względem kon­
strukcyjnym (t. j . pod względem kształtów i prze­
strzennych wymiarów), jak też pod względem ma­
terjałów, z którego jest sporządzony i pod wzglę­
dem metod fabrykacji, użytych przy jego wyrobie. 

§ 9. 
Pod względem s z c z e g ó ł ó w w y k o n a n i a 

winien legalny przepływomierz wody czynić zadość 
następującym warunkom: 

a) Części czynne przepływomierza (a więc skrzy­
dełko, wzgl. puszka, wzgl. tarcza ruchoma, wzgl. 
tłoki, wzgl. wirnik) oraz części składowe liczydła 
winny być osadzone we wnętrzu p u d ł a , dającego 
się zamknąć zapomocą plomby w ten sposób, aby 
bez zerwania plomby dostęp do wnętrza pudła był 
niemożliwy. O k i e n k o s z k l a n e , umożliwiające 
odczytywanie wskazań liczydła, winno być wpra­
wione w pudło od strony wewnętrznej w sposób 
uniemożliwiający wtargnięcie do wnętrza pudła 
bez zbicia tego okienka. 

b) Ś r e d n i c a w e w n ę t r z n a k a n a ł u do­
p ł y w o w e g o , mierzona w płaszczyźnie wlotowej, 
nie może różnić się od wartości liczbowej kalibru, 
podanego jako wyróżnik mechaniczny przepływo­
mierza, o więcej niż ± 5°/0. Wkładki lub inne urzą­
dzenia wymienne, umożliwiające późniejszą zmianę 
średnicy kanału dopływowego, są niedopuszczalne. 

c) Najmniejszą dopuszczalną wartość liczbową 
k a l i b r u legalnych przepływomierzy wody ustala 
się na 5 mm. 

d) W celu ochrony części ruchomych prze­
pływomierza przed zanieczyszczeniami wody musi 
być przepływomierz wyposażony w odpowiednie 
u r z ą d z e n i e o c h r o n n e (sito, osadnik i t. p.), 
umieszczone w przewodzie dopływowym w taki 
sposób, aby dostęp do części czynnych przez usu­
nięcie urządzenia ochronnego był niemożliwy bez 
zerwania plomby. T o urządzenie ochronne nie po­
winno jednak w żadnym razie zmniejszać kalibru, 
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podanego jako wyróżnik mechaniczny przepływo­
mierza. 

e) Legalny przepływomierz wody powinien 
być i n s t r u m e n t e m z d o l n y m do t r a n s ­
p o r t u i wskazywać dokładnie we właściwem po­
łożeniu. 

f) Do wskazywania ilości wody, przepływają­
cej przez przepływomierz, są dopuszczone tylko 
takie l i c z y d ł a , które przenoszą ruch części czyn­
nej (skrzydełka, puszki i t. p.) na wskazówkę za­
pomocą przekładni zmniejszającej szybkość kątową 
kolejno po sobie następujących osi obrotu i które 
podają przepływającą ilość wody w litrach, w he­
ktolitrach, lub w metrach sześciennych, a to w spo­
sób, odpowiadający warunkom następującym: Ilość 
wody, która przez przepływomierz przepłynęła, może 
być wskazywana albo przez wskazówki obracające 
się około środka nieruchomych podziałek koło­
wych, albo też przez podziałki kołowe, przesuwa­
jące się pod nieruchomym wskaźnikiem, albo wresz­
cie przez obracające się bębny liczbowe, zaopa­
trzone na swej walcowej pobocznicy w cyfry od 
0 do 9 i przesuwające się lub przeskakujące przy 
obrocie pod odppwiedniemi wykrojami nierucho­
mej tarczy liczydła. Podziałki tarcz na wodomie­
rzach mokrych powinny być emaljowane, w su­
chych mogą być emaljowane lub głęboko trawione. 
Najmniejsza działka podziałki kołowej powinna 
odpowiadać nie więcej niż 1 litrowi u przepływo­
mierzy o przepuszczalności 20 m3/h lub mniejszej 
1 nie więcej niż 10 litrom u przepływomierzy 
o przepuszczalności większej niż 20 m 3 /h. Długość 
tej działki powinna być wystarczająca, aby te ilo­
ści można było odczytać z całkowitą pewnością. 
Różnica dwóch kolejnych liczb wskazywanych 
przez bębny liczbowe powinna wynosić nie więcej 
niż 1 1 w wodomierzach o przepuszczalności 
20 m 3 /h lub mniejszych i nie więcej niż 10 1 
w wodomierzach o przepuszczalności większej od 
20 m 3 /h. Celem zapewnienia wystarczającej do­
kładności odczytów nie może być grubość kresek 
na podziałkach większa od jednej czwartej naj­
mniejszej działki. Dla tego samego powodu po­
winny wskazówki liczydeł, posługujących się wska­
zówkami, być na swych końcach zaostrzone we­
dług płaszczyzn równoległych do osi ich obrotu, 
przyczem owe końce nie powinny odstawać od 
tarczy podziałkowej więcej, jak o długość jednej 
działki najmniejszej. Poszczególne podziałki kołowe 
należy oznaczać wyrazami »jedności«, »dziesiątki«, 
»setki« wzgl. »dziesiąte«, »setne« i t. p., zaś ozna-
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czenie jednostki miary, do której owe wyrazy się 
odnoszą, należy podać wspólnie dla wszystkich 
kręgów na nieruchomej tarczy liczbowej i to przy 
użyciu nazw pełnych, jak »litry«, »hektolitry«, 
»metry sześcienne*, lub też przy użyciu przepisa­
nych skrótów (ob. P O M poz. 2,03 § 15). Zamiast 
oznaczeń słownych »jedności«, »dziesiątki«, »setki« 
wzgl. »dziesiąte«, »setne« i t. d. można również 
podać na kręgach liczbowych odpowiednie ozna­
czenia cyfrowe 1, 10, 100 Wzgl. Vi o, Vioo i t. d. 

§ 10. 
Na każdym legalnym przepływomierzu wody 

powinny być podane w sposób trwały następujące 
o z n a c z e n i a : 

a) P r z e p u s z c z a l n o ś ć w metrach sześcien­
nych na godzinę, lub też w litrach na godzinę, 
przyczem odnośna jednostka miernicza może być 
podana przy cyfrze określającej wartość liczbową 
przepuszczalności albo w pełnem słownem brzmie­
niu, albo też w formie skróconej »m3/h«, »l/h«. 

b) K a l i b e r w nim. 
c) Znak systemu i typu w postaci przepisa­

nej przez Główny Urząd Miar przy dopuszczeniu 
( P O M poz. 2,02 § 4). 

d) N a z w i s k o i m i e j s c e z a m i e s z k a ­
n i a w y t w ó r c y , do których to oznaczeń wolno 
jest dołączyć nazwisko i miejsce zamieszkania 
sprzedawcy oraz ewentualne fabryczne określenie 
systemu wzgl. typu. 

e) Bieżący n u m e r f a b r y c z n y oraz dntę 
roku, w którym przepływomierz opuścił fabrykę. 

f) K i e r u n e k p r z e p ł y w u wody przez prze­
pływomierz, który to kierunek można wskazać 
zapomocą strzałek, lub też w inny niedwuznaczny 
sposób. 

Wszelkie oznaczenia słowne, z wyjątkiem wy­
mienionych pod d), powinny być podane w pol­
skim języku; dopuszczalne jest jednak także po­
dawanie oznaczeń obcojęzycznych obok oznaczeń 
polskich. 

§ li-
Wszystkie części składowe legalnych przepły­

womierzy wody powinny być wykonane z takich 
materjalów i w taki sposób, oraz posiadać takie 
wymiary, aby ich w y t r z y m a ł o ś ć przy podda­
niu wewnętrznemu ciśnieniu, wynoszącemu 10 atm, 
nie mogła doznać żadnego szwanku, a s z c z e l ­
n o ś ć przepływomierza złożonego z tych części 
była zupełna. 
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§ 12. 
Wszystkie części składowe legalnych przepły­

womierzy wody powinny być wykonane z takich 
materjałów i posiadać takie wymiary, aby natu­
ralne s p r ę ż y s t e o d k s z t a ł c e n i a tych części 
składowych, wywołane zmianą wewnętrznego ci­
śnienia w obszarze od 05 atm do 6 atm, nie mo­
gły przy tej samej ilości przepływającej wody spo­
wodować takiej różnicy wskazań przepływomierza, 
której liczbowa wartość przenosiłaby 1% większego 
z tych dwu różnych wskazań. 

§ 13. 
Wszystkie części składowe legalnych przepły­

womierzy wody powinny być wykonane z takich 
materjałów i przy użyciu metod fabrykacji, zapew­
niaj ących taką n i e z a l e ż n o ś ć o d w a r u n ­
k ó w p o m i a r u , aby wskazania przepływomierza, 
odczytywane po dokonanym wzroście oraz po do-
konanem zmniejszeniu poprzedniej ilości przepływu, 
nie różniły się przy tej samej ilości przepływają­
cej wody o więcej niż 1%. 

§ 14-
P r a w d z i w a p r z e p u s z c z a l n o ś ć legal­

nego przepływomierza wody nie powinna być 
niniejsza od przepuszczalności podanej. 

W a r u n k i d o k ł a d n o ś c i . 

§ 15. ; 
U c h y b i e n i a w s k a z a ń wodomierzy nie 

mogą wynosić więcej niż 2% przy ciśnieniach do­
chodzących do 6-ciu atmosfer i to zarówno przy 
takich ilościach wody, których wartość liczbowa 
odpowiada podanej przepuszczalności, jak i przy 
ilościach mniejszych aż do jednej dziesiątej części 
podanej przepuszczalności. 

§ 16. 
Rozruch wodomierza powinien następować 

przy ilościach przepływającej wody, większych od 
jednej pięćdziesiątej części podanej przepuszczal­
ności. 

§ 17. 
Przy l e g a l i z a c j i w t ó r n e j obowiązują te 

same 15 i 16) granice dopuszczalnych uchy­
bień wzorcowania i czułości. 

C e c h o w a n i e . 

§ 18-
C e c h y 1 e g a 1 i z a c y j n e należy nakładać na 

plomby zamykające dostęp do wnętrza pudła 7 a) 

X r . 0 

przepływomierza w taki sposób, aby bez uszko­
dzenia plomb wzgl. linewek (drutu), na których 
są one zawieszone, dostęp ten był uniemożliwiony. 

W a ż n o ś ć c e c h y . 

§ 19. 
Okres ważności cechy trwa lat pięć, licząc 

od dnia 1-go stycznia roku, w którym cecha zo­
stała nałożona. 

P o s t a n o w i e n i a k o ń c o w e . 

§ 20. 
Przepisy niniejsze wchodzą w życie od dnia .. . 

i 

PROJEKT. 

R o z p o r z ą d z e n i e G ł ó w n e g o U r z ę d u Miar 
o przepisach przechodnich do p r z e p i s ó w 
o warunkach legalizowania p r z e p ł y w o ­

mierzy wody (POM poz. 2,743). 
N a podstawie art. l i i 16 dekretu o miarach 

z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. P. P. P. poz. 211) 
oraz . . . zarządza się co następuje: 

§ 1. 
Wodomierze, które w dniu ogłoszenia niniej­

szego rozporządzenia znajdowały się na składzie 
u sprzedawców tych przyrządów na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej, będą uważane za legalne 
do dnia 1 stycznia 1930 r., o ile zostaną zareje­
strowane we właściwym okręgowym urzędzie miar 
w przeciągu miesiąca od dnia ogłoszenia tegoż 
rozporządzenia. 

§ 2. 
Wodomierze, które w dniu ogłoszenia niniej­

szego rozporządzenia znajdowały się w użyciu 
w obrocie publicznym, będą uważane za legalne, 
o ile do dnia 1 stycznia 1928 r. zostaną zareje­
strowane przez ich właścicieli we właściwym 
okręgowym urzędzie miar. 

Po zarejestrowaniu wymienione w nin. §-ie 
wodomierze winny być zalegalizowane w czasie 
przepisanym przez właściwy okręgowy urząd miar. 

§ 3. 
Przepływomierze wody (wodomierze) upustowe 

t. j . takie urządzenia miernicze, przy których po­
miar objętości przepływu wody w przewodzie po­
lega na przyjęciu proporcjonalności, jaka zachodzi 
pomiędzy wskazaniami wodomierza, znajdującego 
się w upuście, a objętością wody, przepływającej 
równocześnie przez przewód główny i upustowy, 
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są nielegalne. Pozostałe jeszcze w użyciu wodo­
mierze tego rodzaju mogą być używane w obrocie 
publicznym tylko do 1 stycznia 1930 r. 

§ 4-
Jednocześnie uchyla się na terytorjum b. dziel­

nicy austrjackiej wszystkie przepisy w sprawie 
legalizowania przepływomierzy wody (wodomierzy), 
a w szczególności. . . 

§ 5. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia. 

Projekt przepisów o przyborach po­
trzebnych do sprawdzania przepływo­

mierzy wodociągowych. 
Dyrektor Głównego Urzędu Miar przesłał do 

Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów Wo­
dociągowych poniższy projekt przepisów o przyborach 
do sprawdzania przepływomierzy wodociągowych (wo­
domierzy) w celu zamieszczenia go w naszem czaso­
piśmie, przyczem zaznaczył, że wszelkie tiwagi kry­
tyczne, przesłane w terminie sześciotygodniowym od 
daty wydrukowania projektu bądź to bezpośrednio do 
Głównego Urzędu Miar, bądi też umieszczone na 
łamach naszego pisma, będą gruntownie rozpatrzone. 

PROJEKT. 

Przepisy o przyborach potrzebnych do spraw­
dzania p r z e p ł y w o m i e r z y w o d o c i ą g o w y c h . 

S p i s p r z y b o r ó w . 

§ 1. 
Do sprawdzania przepływomierzy wodociągo­

wych (wodomierzy) potrzebne są następujące przy­
bory : 
A . P r z y r z ą d y n o r m a l n e b e z p o ś r e d n i e . 

Zbiorniki wzorcowane, których wymiary za­
leżą od przepuszczalności podanej wodomierzy, 
jakie mają być na nich sprawdzane, od ciśnienia 
dopływowego, jakiem dana pracownia sprawdza­
nia rozporządza, oraz od czasu sprawdzania, prze­
widzianego w »Instrukcji o sposobie sprawdzania 
przepływomierzy wodociągowych« ( P O M poz... .), 
wraz z wodowskazami, skalami i zaworami wy-
pływowemi oraz przewodami dopływowemi i u-
chwytami, umożliwiającemi wstawienie wodomierza 
w ciąg wodny, prowadzący wodę ze zbiornika 
górnego względnie z sieci wodociągowej do zbior-
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ników mierniczych wraz z zaworami dopływowym 
i odpływowym oraz kurkiem odpływowym (przy 
średnicach do 40 mm włącznie). 

B. P r z y r z ą d y n o r m a l n e k o n t r o l n e . 
Przyrządy te opisane są w »Instrukcji o spo­

sobie uwierzytelniania przyborów, potrzebnych do 
sprawdzania przepływomierzy wodociągowych« 
(POM poz. ...). 

C. P r z y b o r y p o m o c n i c z e . 
1) Manometry, służące, do pomiaru ciśnienia 

dopływowego względnie odpływowego (przed i za 
wodomierzem), 

2) przyrządy, służące do pomiaru przepływu 
jednostkowego, 

3) manometry rtęciowe różnicowe, służące do 
pomiaru spadku ciśnienia w obrębie wodomierza, 

4) zawory segmentowe, zawory stożkowe, dy­
sze lub krążki (kryzy) kalibrowane lub też jakie­
kolwiek inne urządzenia, normujące wielkość prze­
kroju odpływowego a zarazem umożliwiające łą­
cznie z manometrami nastawnemi ustalanie okre­
ślonego przepływu jednostkowego, 

5) urządzenia do sprawdzania szeregowego 
wodomierzy, 

6) termometry, służące do pomiaru tempera­
tury wody i temperatury otoczenia, 

7) sekundomierze, 
8) suwak logarytmiczny dwuskalowy, możliwie 

najprostszej konstrukcji. 
O tem, które z wymienionych w p. C przy­

borów pomocniczych należy zainstalować, decyduje 
w każdym indywidualnym wypadku Główny Urząd 
Miar. 

D. S t e m p l e . 
Plombownica zaopatrzona w stemple: urzędu 

i roczny. 

Z b i o r n i k i m i e r n i c z e . 

§ 2. 
Zbiorniki, służące do sprawdzania wodomierzy, 

mogą stanowić jedną komorę mierniczą lub też 
składać się z szeregu komór mierniczych, oddzie­
lonych od siebie ściankami. Zbiorniki, stanowiące 
jedną komorę mierniczą, nazywami z b i o r n i k a ­
m i p o j e d y n c z e m i . 

Zbiorniki, składające się z szeregu oddzielnych 
komór mierniczych, nazy warny z b i o r n i k a m i 
z ł o ż o n e m i . Poszczególne komory zbiorników 
złożonych mogą stanowić odrębne jednostki mier­
nicze lub też mogą być oddzielone od siebie ścian-
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kami przelewowemi i służyć do pomiaru objętości 
większej od pojemności jednej z komór; zbiorniki 
takie nazywamy z b i o r n i k a m i z ł o ż o n e m i 
p r z e l e w o w e m i . 

Zbiorniki pojedyncze lub złożone, połączone 
z sobą przewodem lub korytem zaopatrzonem 
w przelew, zwiemy z b i o r n i k a m i k o m b i n o ­
w a n e m i . 

K o m o r a m i s p r z ę ż o n e m i nazywamy 
takie dwie sąsiednie komory zbiornika złożonego 
przelewowego, które, obok skal służących do ozna­
czania objętości w poszczególnych komorach, za­
opatrzone są w skale względnie tablice redukcyjne, 
dozwalające na bezpośrednie odczytywanie obję­
tości, będącej sumą objętości użytecznej sąsiedniej 
komory powiększonej o objętość, odpowiadającą 
napełnieniu danej komory. 

Zbiorniki złożone nie mogą być zaopatrywane 
w skalę umożliwiającą pomiar objętości większej 
od sumy objętości poszczególnych komór. 

Skale litrowe nie mogą sprzęgać objętościowo 
dwóch sąsiednich komór. 

Przy każdej komorze mierniczej powinien być 
umieszczony wodowskaz oraz skala. 

§ 3. 
Przekroje poziome zbiornika mogą być ko­

łowe, eliptyczne lub prostokątne. Najmniejszy do­
puszczalny przekrój zbiornika względnie komory 
mierniczej ustala się na 01 m 2 . Tworzące pobo­
cznie powinny być pionowe. 

Stosunek boków prostokąta , stanowiącego 
przekrój poziomy komory mierniczej, powinien być 
zawarty w granicach od 1 : 1 do 1 : 3. 

§ 4. 
Wysokość użyteczna zbiorników pojedynczych 

oraz zbiorników składających się z komór, które 
stanowią odrębne jednostki miernicze, nie może 
wynosić więcej niż 1200 mm — zbiorników zło­
żonych przelewowych i kombinowanych więcej 
niż 1300 mm. 

Ścianki ograniczające komorę mierniczą, a więc 
ścianki zewnętrzne zbiornika oraz ścianki działowe, 
powinny być wykonane z blach metalowych o ta­
kiej grubości i w ten sposób z sobą połączonych, 
by sztywność ustroju zapewniała niezależność 
wskazań od napełnienia poszczególnych komór wodą. 

Uchybienia wskazań komory mierniczej, po­
wstałe wskutek odmiennego napełnienia komór 
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sąsiednich, nie powinny przekraczać jednej pięć­
setnej objętości użytecznej zbiornika. 

§ 6. 
Ścianki zbiornika powinny być wykonane 

z materjałów nie podlegających rdzewieniu lub 
też powleczone od wewnątrz warstewką metalu 
lub innego czynnika, zabezpieczającego materjał 
ścianek od rdzewienia. 

§ 7. 
Na każdym zbiorniku powinny być umiesz­

czone następujące oznaczenia: 
1. Wielka litera alfabetu łacińskiego, odpo­

wiadająca oznaczeniu zbiornika na planie sytua­
cyjnym. 

2. Objętość użyteczna V u w litrach lub w me­
trach sześciennych. 

3. Najmniejsze dopuszczalne napełnienie zbior­
nika V m i n . w litrach lub w metrach sześciennych 
odpowiadające wysokości użytecznej równej 250mm. 

§ 8. 
Wodowskaz stanowi przeźroczysta cylindryczna 

rurka szklana osadzona w tulejach, złączonych 
trwale ze zbiornikiem. 

Przewód łączący wodowskaz ze zbiornikiem 
powinien być zaopatrzony w szczelny kurek umo­
żliwiający usunięcie wody z przestrzeni martwej 
zbiornika i wodowskazu. Wlot przewodu, łączącego 
wodowskaz ze zbiornikiem, powinien znajdować 
się ponad dnem zbiornika, a poniżej krawędzi 
przelewowej zaworu wypływowego. 

Krawędź dolna wodowskazu powinna znajdo­
wać się w takiej odległości od dna, by poziom 
wody martwej znajdował się powyżej tulei, w któ­
rej jest osadzony wodowskaz. 

W wodowskazie można umieścić pływak zrów­
noważony w ten sposób, by krążek odmiennego 
koloru na nim umieszczony wpadał w czasie po­
miaru w położenie stycznej do meniska. 

§ 9-
Skale przy wodowskazie są to sztywne listwy 

wykonane z metalu, nie podlegające rdzewieniu 
i zaopatrzone w kreski nacięte na całej długości 
użytecznej skali. Punkt najwyższy skali powinien 
znajdować się w odległości co najmniej 50 mm od 
krawędzi górnej zbiornika. Punkty najwyższe skal, 
przynależnych do komór zbiorników złożonych, 
powinny znajdować się w poziomie krawędzi gór­
nych ścianek działowych, względnie w poziomie 
krawędzi przelewowych; punkty najwyższe skal, 
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przynależnych do zbiorników kombinowanych, po­
winny znajdować się w poziomie krawędzi przele­
wowych względnie wlotowych. 

Skale powinny być osadzone na zbiorniku 
w sposób zapewniający niezmienność położenia 
względem zbiornika. Kreski na skali mogą być 
nacięte w równych dowolnych odstępach wzdłuż 
całej długości użytecznej skali, lub też w punktach 
odpowiadających objętościom wyrażonym w litrach 
lub całkowitych częściach litra. Skalę zaopatrzoną 
w kreski nacięte w równych odstępach nazywamy 
s k a l ą n i e m i a n o w a n ą w odróżnieniu od skali 
l i t r o w e j . 

Odstęp dwu sąsiednich kresek, czyli szerokość 
działki na skali niemianowanej powinna być za­
warta w granicach od 1—2 mm, zależnie od prze­
znaczenia stacji sprawdzania wodomierzy. O sze­
rokości działki decyduje w każdym indywidualnym 
wypadku Główny Urząd Miar. Szerokość działki 
na s k a l i l i t r o w e j nie może wynosić więcej 
niż 2 mm i powinna odpowiadać objętościom wy­
rażonym w litrach, wielokrotności litra lub całko­
witych częściach litra. 

Oznaczenia tak na skali litrowej, jak i na 
milimetrowej, powinny być podane w odstępach 
od 50—100 mm. 

Uchybienia wskazań skali litrowej nie mogą 
wynosić więcej niż 0'4%. 

§ 10. 
By zmniejszyć błędy optyczne, jakie występują 

przy odczytywaniu poziomu wody w wodowska-
zach, należy umieścić na prowadnicach, otaczają­
cych skalę i wodowskaz, wodzidło w ten sposób 
skonstruowane, by wskaźnik wodzidła zachowy­
wał położenie poziome bez względu na to w jakiej 
wysokości na skali się znajduje. 

§ U . 
Zawór wypływowy w dnie powinien zapewniać 

bezwzględną szczelność przy każdem napełnieniu 
zbiornika. Przekrój swobodny zaworu powinien 
być tak dobrany, by opróżnienie zbiorników o po­
ziomych przekrojach dochodzących do 72 m 2 n i e 

t rwało dłużej jak minutę, a przy większych zbior­
nikach nie dłużej jak dwie minuty. 

Wylot przystawki, odprowadzającej wodę ze 
zbiornika mierniczego do kanału powinien być 
widoczny, by móc naocznie podczas napełniania 
zbiornika przy sprawdzaniu wodomierzy przeko­
nywać się o szczelności zaworu oraz by napełniać 

zbiornik w ciągu całej serji pomiarowej przy tym 
samym stanie wykroplenia. 

§ 12. 
Zbiorniki powinny być ustawione w ten spo­

sób, by punkt początkowy skali znajdował się w wy­
sokości 400 — 500 mm ponad poziom podłogi. 

P r z e w o d y d o p ł y w o w e o r a z u c h w y t y . 

§ 13. 
Przewody, doprowadzające wodę przez wodo­

mierz do zbiornika mierniczego oraz wszelkie 
w ciągu wodnym umieszczone zawory względnie 
kurki, powinny być tak ukształtowane, by w spo­
sób możliwie mały mąciły przepływ. Przekroje 
przelotowe zaworów i kurków powinny być tak 
dobrane, b y przy zupełnem ich otwarciu nie dła­
wiły przepływu. 

Przekroje przewodów dopływowych przed wo­
domierzem powinny być nieco większe od prze­
kroju największego przewężenia w kanale dopły­
wowym wodomierzy, jakie w dany ciąg wodny 
będą wstawiane; przekroje przewodów dopływo­
wych za wodomierzem nie powinny być mniejsze 
od tegoż przewężenia. 

§ 14-
W ciąg wodny przewodów dopływowych po­

winny być wstawione: 
1) zawór dopływowy pozwalający na stopniowe 

zmniejszanie przepływu; 
2) kurek odpływowy, umożliwiający nagłe 

otwarcie lub zamknięcie dopływu (w przewodach 
o średnicach dochodzących do 40 mm); 

3) zawór odpływowy segmentowy lub stoż­
kowy. 

W przewody o średnicach większych niż 40 mm 
należy włączyć odgałęzienie upustowe, zaopatrzone 
w kurek, umożliwiający subtelniejsze regulowanie 
przepływów. 

§ 15. 

Uchwyty wodomierzowe powinny umożliwiać 
szybkie i szczelne osadzenie wodomierzy w ciągu 
wodnym. 

§ 16. 
Jeżeli wylot przewodu dopływowego zaopa­

trzony jest w uchwyt umożliwiający osadzenie 
dysz względnie krążków (kryz) kalibrowanych lub 
też w głowicę, zaopatrzoną w dysze, to przekrój 
największego otworu wypływowego po usunięciu 
dysz względnie krążków nie powinien być mniej-
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szy od przekroju największego przewężenia kana­
łów dopływowych wodomierzy, jakie w dany ciąg 
wodny mogą być wstawiane. 

U r z ą d z e n i a p o m o c n i c z e . 
§ 17. 

Manometry, służące do pomiaru ciśnień, po­
winny posiadać obszar mierniczy, odpowiadający 
zmienności ciśnień w przewodach dopływowych. 
Ostatnia kreska manometru powinna odpowiadać 
najwyższemu osiągalnemu w danej pracowni spraw­
dzania ciśnieniu powiększonemu o jedną trzecią. 

§ 18. 
Przyrządy służące do pomiaru nastawionego 

przepływu jednostkowego, tak zwane manometry 
nastawne o napełnieniu wodnem lub rtęciowem 
łącznie z dyszami lub krążkami kalibrowanemi 
lub też innemi urządzeniami pomocniczemi jak 
zawory segmentowe lub stożkowe, powinny umo­
żliwiać szybkie ustalanie przepływów zawartych 
w granicach, z których górna wynosi 25000 litrów 
na godzinę, a dolna odpowiada jednej pięćdziesią­
tej części przepływu wodomierza o najmniejszej 
przepuszczalności, jaki może być na danej stacji 
sprawdzany. 

Kreski na skalach manometrów rtęciowych 
nastawnych mogą być emaljowane lub też nacięte 
w odległościach, zależnych od przeznaczenia sta­
cji sprawdzania; o szerokości działek decyduje 
w każdym indywidualnym wypadku Główny Urząd 
Miar. Skala manometru powinna być osadzona 
w ten sposób, by zapomocą nieznacznego przesuwu 
pionowego można było punkt zerowy skali ustalić 
w położeniu stycznej do meniska rtęci. Oznaczenie 
na manometrach nastawnych powinny być podane 
w litrach na godzinę lub też w metrach sześcien­
nych na godzinę. Używanie manometrów metalo­
wych do określania objętości przepływu jest nie­
dopuszczalne. 

§ 19. 
Manometry rtęciowe różnicowe, służące do 

pomiaru spadku ciśnienia w obrębie wodomierza, 
powinny posiadać obszar mierniczy, odpowiadający 
co najmniej dwunastu metrom słupa wody. Odstęp 
dwu sąsiednich kresek powinien być zawarty w gra­
nicach odpowiadających 0-05 m do 01 m słupa 
wody. Oznaczenia na manometrze rtęciowym ró­
żnicowym powinny być podane w metrach słupa 
wody. Skala manometru rtęciowego różnicowego 
powinna być osadzona w sposób umożliwiający 
przesuw pionowy, wynoszący około 10 mm. 

Używanie manometrów metalowych do po­
miaru spadku ciśnienia w obrębie wodomierza 
jest niedopuszczalne. 

§ 20. 
Urządzenia, służące do ustalania pewnego żą­

danego przepływu w litrach na minutę, powinny 
zapewniać niezależność wskazań manometru na­
stawnego od przekroju wodomierza, wstawionego 
w sieć i umożliwiać ustalenie przepływu z dokła­
dnością ± 5 ° / 0 . 

§ 21. 
Urządzenia do sprawdzania szeregowego wo­

domierzy powinny umożliwiać włączenie sześciu 
wodomierzy w szereg. 
U w i e r z y t e l n i e n i e z b i o r n i k ó w m i e r n i ­

c z y c h . 
§ 22. 

Cechy urzędu należy nakładać w ten sposób, 
by w razie zniszczenia niezmienności układu skali 
względem zbiornika cecha została naruszona. 

§ 23. 
Okres ważności świadectwa uwierzytelnienia 

trwa lat 5 (pięć) licząc od dnia 1 stycznia roku, 
w którym uwierzytelnienie przyborów pracowni 
zostało dokonane. Świadectwo uwierzytelnienia 
traci swą ważność: 

1) gdy zbiornik ulegnie jakimkolwiek dostrze­
galnym odkształceniom, 

2) w razie jakiejkolwiek naprawy zbiornika 
lub ponownego powleczenia jego ścian wewnę­
trznych warstewką czynnika, zabezpieczającego ma­
terjał od rdzewienia. 

P r y w a t n e p u n k t y l e g a l i z a c y j n e . 
§ 24. 

Prywatne punkty legalizacyjne powinny być 
zaopatrzone w przybory wymienione w i? 1 pod 
A i S , odpowiadające niniejszym przepisom i uwie­
rzytelnione pierwotnie przez Główny Urząd Miar. 

§ 25. 
Przybory na prywatnych punktach legaliza­

cyjnych, które przed wejściem w życie niniejszych 
przepisów służyły do sprawdzania przepływomie­
rzy wodociągowych, powinny być dostosowane do 
wymagań niniejszych przepisów w okresie ustalo­
nym w każdym indywidualnym wypadku przez 
Główny Urząd Miar. 

P o s t a n o w i e n i a k o ń c o w e . 
S 26. 

Przepisy niniejsze wchodzą w życie od dnia 
ogłoszenia. 
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Inż. JERZY BUZEK. 

Rury żeliwne. 
Grubości ścianek, wymiary k ie l i chów i obrzeży, 
wymiary kołnierzy i pokryw. — Normy i warunki 
techniczne odbioru rur w Polsce i zagranicą. — 

Sposoby wyrobu rur. 
(Ciąg dalszy). 

D. Wyniki badań dotyczących oporu tarcia 
i ścinania ołowiu. 

Badania przeprowadziłem w sposób uwido­
czniony na rysunku 7. 

Stosowałem kieliszek i półprostkę niemiecką, 
względnie kieliszek i pół-
prostkę polską o średnicy 
50 mm albo 40 mm. 

P r ó b a I -sza a): 
Pólprostka niemiecka F 
i kieliszek niemiecki E 
D = 5 0 mm 
s = 8 mm 

D, = 66 mm 
D 2 = 81 mm 
k - 7-5 mm 
c = 65 mm (długość 

nienormalna). 

Próba dała następujące wynik i : 

T a b l i c a I X . 
W y n i k i próby I-szej a). 

L . 
próby 

Opór tarcia 
T kg 

Króciec 
posunął 

się o 
min 

Powierzchnia 
tarcia 

D,. u. 65 

t kg/cm * 
T 

D,. u. c 

1727 1 134-7 cm2 12-8 

1 2227 2 16-5 1 
2427 3 18 
2507 — n 18-6 
1577 1 „ 11-7 

2 2327 2 w 17-2 
3027 5 n 22-4 
3287 - n 24-4 
1627 1 12 

3 2020 2 » 15 
2240 3 16-6 
2467 — . 18-3 

Z wyników próby pierwszej a) widać, że ołów 
w miarę powiększania ciężaru zgęszczał się i sta­
wiał coraz większy opór. Ołów w tylnej części 
uszczelnienia nie był dobrze ubity z powodu wiel­
kiej długości uszczelnienia 65 mm. 

P r ó ba I - s z a b): Ten sam kieliszek i kró­
ciec co przy próbie I-szej a) 

t y l k o c = 50 mm 

Całkowity opór tarcia T wynosił: a) 2867 k g 
b) 3078 „ 
c) 2508 „ 

Opór tarcia na 1 cm'-' t obliczony z oporu T 
wynosi: a) t — 81*2 kg/cm 2 

b) t = 22-8 „ 
c) t = 18-6 

Wynik i próby I-szej b) są daleko lepsze niż 
wyniki próby I-szej a). Przypisać to należy mniej­
szej szerokości pierścienia ołowiu c przy próbie 
I b), wskutek czego ołów był lepiej ubity. 

Wniosek, że wełna ołowiu ubita bardzo dobrze 
w cienkich warstwach na długości całego uszczel­
nienia dać powinna lepsze wyniki niż ołów lany, 
uważać należy za słuszny. 

Przy próbie I a) i I b) pierścień ołowiu po­
został w kielichu po wyciągnięciu półprostki F 
z kielicha dlatego, że opór tarcia ołowiu na ze­
wnętrznej ścianie rury T r jest mniejszy niż na we­
wnętrznej ścianie kielicha T k : 

T r = D , . rc. c . t 
T k = D , . n.c.t 

T k - T r = 7 r . c . t ( D 2 - D 0 
D 2 — D , = 2 k 

[51] T k — T r = 2 ń . c . t . k 
Dla rury niemieckiej o średnicy 50 mm ró­

żnica T k — T , wynosi 247 kg. 
Ze względu na to, że szerokość pierścienia 

ołowiu dla rur o 50 mm średnicy wynosi tylko 
35 mm, przypuścić należy, że ołów będzie bardzo 
dobrze ubity i opór tarcia daleko większy niż przy 
szerokości pierścienia 65 względnie 50 mm. Przy 
rurach o dużych średnicach szerokość uszczelnie­
nia ołowiem dochodzi wprawdzie do 65 mm, ale 
też szczeliwnia jest prawie dwa razy tak szeroka 
(13 mm), zezwala więc na stosowanie silniejszych na­
rzędzi i na silniejsze ubijanie ołowiu niż przy ru­
rach małych. Z tego powodu przyjąć należy, że 
opór tarcia ołowiu na 1 cm 2 powierzchni tarcia 
wynosić będzie nawet przy rurach dużych co naj­
mniej 15 kg. 

P r ó b a II - g a. 
Kiel ich gładki, bosy koniec rury z obrzeżem. 

D = 50 mm 
a) Kiel ich wytoczony, obrzeże dopasowane do 

ściany kielicha, jak na rys. 8. 
Opór tarcia wynosił: a) 6105, b) 8455, c) 11181 k g 
Długość uszczelnienia c: 50, 50, 55 mm 
Powierzchnia tarcia: 127, 127, 140 cm'* 
Opór tarcia t: 48, 66-5, 79"8 kg/cm 2 
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Po wypadnięciu półprostki pozostał na we­

wnętrznej ścianie kielicha bardzo cienki, około 
05 mm gruby pierścień ołowiu, co świadczy wy­
raźnie, że mamy tu do czynienia nietylko z tar­
ciem, lecz także ze ścinaniem ołowiu. 

Tem tłumaczy się tak duża stosunkowo wy­
trzymałość połączenia kielichowego. 

b) Kiel ich gładki toczony, obrzeże króćca nor­
malne, jak na rys. 9. 

Pomiędzy obrzeżem a wewnętrzną ścianą kie­
licha pozostała wolna przestrzeń (ok. 4 mm). 
Opór tarcia T wynosił : a) 8432, b) 8728 kg 
Powierzchnia tarcia: 140 cm 2 przy c = 55 mm 
Opór tarcia t: 602, 62'3 kg/cm 2 

Widzimy, że nie mamy tu właściwie do czy­
nienia z tarciem samem, lecz ze zgniataniem i roz­
rywaniem ołowiu. 

Przy późniejszych obliczeniach wytrzymałości 
połączenia kielichowego uwzględniłem całkowity 
opór t w wysokości 60 kg/cm 2 dla rur tego.typu. 

P r ó b a IH-cia. 
Kiel ich wydrążony, bosy koniec z obrzeżem, sze­

rokość pierścienia ołowiu 26 mm. 
a) O b r z e ż e d o p a s o w a n e do ś c i a n y 

k i e l i c h a , jak na rys. 10. 
Powierzchnia ścinania 66 - 6cm 2 przy c = 26 mm. 
W y n i k i 4 p rób : 

Opór .ścinania całkowity Opór na 1 cm' 
1) 9.875 k g 148 k g 
2) 9.410 „ 141 „ 
3) 9.467 , 142 „ 
4) 9.584 „ 144 „ 

W wydrążeniu kielicha pozostaje ścięty ołów; 
pierścień ołowiu o grubości szczeliwni k wysuwa 
się z kielicha razem z półprostką. 

b) O b r z e ż e n o r m a l n i e w y s o k i e we­
dług norm polskich, jak na rys. 11. 

W O D A Nr. 9 

Powierzchnia ścinania 65 3 cm 2 = D 2 . iz. c 
c = 26 mm. 

W y n i k i 6 p rób : 
Opór całkowity Opór na 1 cm' 

1) 8.735 k g 134 k g 
2) 8.599 „ . . 132 „ 
3) 8.827 ; . . 136 „ 
4) 7.930 „ . . 122 „ 
5) 8.330 „ . . 128 , 
6) 8.484 „ . . 130 „ 

W pierwszym wypadku opór tarcia na 1 cm 
był większy niż w drugim. Miarodajne są wyniki 
6 prób ostatnich. Proces ścinania ołowiu odbywa 
się nienormalnie; obrzeże wyciska pewną część 
ołowiu ze szczeliwni i nawet z tylnej części wy­
drążenia wgłąb kielicha; powstaje w ten sposób 
za wydrążeniem pierścień ołowiu o różnej szero­
kości (10—40 mm). Ze szczeliwni wysuwa się pier­
ścień ołowiu o długości szczeliwni i różnej gru­
bości z przyczepionym wieńcem ołowiu pochodzą­
cego z wydrążenia w kielichu. Przy obliczeniu 
wartości t kg/cm 2 przyjąłem, że powierzchnia tar­
cia znajduje się na obwodzie koła o średnicy D 2 . 

W rzeczywistości taka powierzchnia ścinania nie 
istnieje. Może bardziej zgodna z rzeczywistością 
byłaby powierzchnia tarcia równająca się płaszczowi 
stożka b (rys. 12): 

M = ^ (D2 + D,) = 104-5 cm 2 

b = | / ( S L ^ i ) 2 - f c 2 = 4-35 cm 

Powierzchnia ścinania wynosiłaby w tym wy­
padku 104-5 cm 2 zamiast 653 cm 2 . W tym samym 
stosunku zmniejszyłyby się opory t. 

Przy obliczeniach wytrzymałości połączenia 
kielichowego uwzględniłem opór ścinania i zgnia­
tania w wysokości 125 kg/cm2*) dla rur tego typu. 

Zaznaczam, że próby te nie były wykonane 
z naukową ścisłością, że czas trwania obciążenia 
nie był notowany, że ołów stosowany był niekiedy 
raz, a niekiedy dwa razy przetapiany. 

*) Przed wykonaniem prób brałem w. = 100 kg/cm* 
(p. .Przegląd Techniczny*, 1926, str. 135;. 
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E. Wytrzymałość połączenia i uszczelnienia 
kielichowego. 

Rozróżniamy 5 głównych typów połączeń kie­
lichowych rur żeliwnych (rys. 13). Charakterysty­
czne ich cechy są: 

I. Kiel ich wewnątrz gładki, bosy koniec rury 
gładki, bez obrzeża. (Normy niemieckie). 

II. Kielich wewnątrz gładki, bosy koniec rury 
z obrzeżem. (Rury angielskie dawnego typu). 

III. Kiel ich wewnątrz wydrążony, bosy koniec 
rury gładki. (Model miasta Berlina). 

?ypy połączeń kielichowych. R y s - 1 3 -

TypY. 
Uszczelnienie Sez szczcl/ua, povi;rzch-

nie uszczelniające focZcne, A/c/ScA i /rowec 
rury $foz.JfoWy. 

Typ! 

Hielich gładki, bosy 
koniec gładki. 

5yp* 
Kielich gładki, bosy 
koniec z obrzeżem 

_~ 

TypE 

wydrążony, 
bosy koniec gładki 

TypN. 

wydrążony ( 

bosy koniec z obrzeżem 

IV . Kiel ich wewnątrz wydrążony, bosy koniec 
rury z obrzeżem. (Normy polskie, rosyjskie, nowe 
angielskie, amerykańskie, duńskie, francuskie). 

V . Kiel ich wewnątrz toczony, bosy koniec rury 
toczony i dokładnie dopasowany do kielicha. Po­
łączenie bez szczeliwa. (Normy angielskie). 

Zadanie uszczelnionego połączenia kielicho­
wego jest dwojakie: a) bosy koniec rury nie po­
winien się. wysuwać z kielicha (wytrzymałość po­
łączenia kielichowego). 

b) Szczeliwo nie powinno pod wpływem ci­
śnienia wewnętrznego wychodzić z kielicha (wy­
trzymałość uszczelnienia). 

Zadania te spełniają wyżej wymienione typy 
połączeń w różny sposób. 

a) Wytrzymałość połączenia kielichowego. 
Wytrzymałość połączenia kielichowego zba­

damy najlepiej, wychodząc z założenia, że rura 
końcowa jest zamknięta pokrywą, na którą działa 
ciśnienie wewnętrzne. 

Ciśnienie wewnętrzne, działające na pokrywę, 
dąży do wyciągnięcia rury z kielicha. Znajduje 
ono opór uwarunkowany oporem tarcia rury na 
szczeliwie, względnie oporem ścinania ołowiu 
w wydrążeniu kielicha. Siła P kg wyciągająca rurę 
z kielicha o średnicy D cm przy ciśnieniu wewnę-
trznem p atm. wynosi: 

T3 D 2 . 7t 

Jeżeli bosy koniec rury jest gładki, t. zn. je­
żeli nie posiada obrzeża, to opór połączenia kieli­
chowego polega wyłącznie na oporze tarcia ze­
wnętrznej ściany rury na wewnętrznej ścianie 
pierścienia ołowiu, przyczem konstrukcja kielicha 
samego nie odgrywa żadnej roli. Wypadek ten 
zachodzi przy rurach typu 1-go i 3-go. 

Opór tarcia T , w tym wypadku wynosi w k g : 
[52] T , = D, . T: . c . t 

Dj oznacza średnicę zewnętrzną rury w cm 
c szerokość pierścienia ołowiu w cm 
t opór tarcia na 1 cm 2 w kg 

Z równania: D, . rc . c . t D 2 . TC 

obliczamy: [53] c = D 2 

względnie: [54] p = c 

i [55] t = -

4 . D t . t r 
4 D t . t 

D-

4 D , . c r 

Do obliczenia szerokości pierścienia ołowiu c 
dla danego ciśnienia p atm. konieczna jest znajomość 
oporu tarcia na 1 cm- — t kg. Obliczenie oporu tar-

cia t z równania t = T ^ P T — • p dla rur np. nie-4 D, .c 
mieckich daje dla pojedynczych średnic rur sprze­
czne wyniki (np. dla rur o średnicy 40 mm 
t = 2 kg/cm2, zaś dla rur o średnicy 1200 mm 
t = 44 kg/cm2). 

Opór tarcia t oznaczyłem w sposób nastę­
pujący: Na dźwigarach zawiesiłem zespół kielisz­
ka E i pólprostki F o średnicy 50 mm z pół-
prostką na dół. Cała szczeliwnia wypełniona była 
ołowiem dobrze ubitym. Na kołnierzu pólprostki 
zawiesiłem zapomocą haków i łańcuchów dtiżą 
płytę żelazną, na którą kładłem powoli gęsi 
surowca tak długo, aż 'rura zaczęła się wysuwać 
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z kielicha. Przy obciążeniu 2200 k g półprostka 
wysunęła się z kielicha o 1 mm, przy obciążeniu 
2900 kg wypadła półprostka z kielicha zupełnie. 
Ołów pozostał w kielichu »kieliszka«. 

Z równania 2200 == D, . Ti .c . t oblicza się opór 
tarcia na 1 cm 2 t w wysokości 15'8 kg. Przy dal­
szych obliczeniach uwzględnię opór tarcia w wy­
sokości okr. 15 kg/cm". Obciążeniu 2200 k g od­
powiada ciśnienie wewnętrzne: 

2200x4 . . . , 
p = r-Ty — 112 atmosfer. 

D\TZ 
Uwzględniając tylko tarcie rury na pierście­

niu ołowiu, obliczyłem, biorąc opór tarcia na 1 cm 2 

w wysokości 15 kg, całkowity opór tarcia T t 

i odpowiadające temu oporowi ciśnienie wewnę­
trzne, które powoduje już wysuwanie się rury 
z kielicha, dla rur według norm niemieckich. Wy­
niki tych obliczeń podane są w tablicy X . 

T a b l i c a X . 
Wytrzymałość połączenia kielichowego r u r n o r ­
m a l n y c h n i e m i e c k i c h . Bosy koniec rury 

gładki, kielich gładki względnie wydrążony. 
Typ I i III. 

Średnica 
wewn. rury 

D mm 

Szerokość 
pierścienia 

ołowiu 
c mm 

Opór tarcia 
T,=D, Ti. c. t 

kg 

Największe 
ciśn. wewn. 

4 .T . 
p = 5 t S a t m : 

40 35 923 75 
50 35 1.088 55'4 
80 40 1.846 367 

100 40 2.223 28-3 
125 45 3.052 24-8 
150 45 3.600 20-3 
200 45 4.710 15 
250 50 6.450 131 
300 50 7.680 108 
350 50 8.902 9-2 
400 50 10.103 i i 8 
500 55 13.781 7 
600 55 16.425 5-8 
700 55 19.118 5 
800 60 23.790 4-7 
900 60 26.700 4-2 

1000 65 32.085 4-1 
1100 65 35.265 37 
1200 65 37.456 33 

Wynik i powyższe wykazują, że wytrzymałość 
połączenia kielichowego rur niemieckich jest zu­
pełnie niewystarczająca przy rurach większych. 
Nawet przy rurach najmniejszych stopień bezpie­
czeństwa jest dla ciśnienia roboczego 10 atm. sto­
sunkowo mały, wynosi bowiem tylko 7-5. 

Końcowe rury należy więc zabezpieczyć bar­
dzo starannie w sposób inny. 

W y t r z y m a ł o ś ć p o ł ą c z e n i a k i e l i c h o w e ­
go t y p u II. 

Nie tak prosto przedstawia się opór połącze­
nia kielichowego typu II, przy którym bosy koniec 
rury zaopatrzony jest w obrzeże, kielich zaś jest 
tak samo gładki, jak przy typie I. 

Opór tarcia jest tu trojaki. 
Jak długo obrzeże zgniata uszczelnienie ko­

nopne, to opór tarcia występuje tylko na zewnę­
trznej ścianie rury i wynosi: 

Tj = D , . u . c . t 
Później tego oporu już niema, na jego miej­

sce występuje tarcie ołowiu na wewnętrznej ścia­
nie kielicha o średnicy D 2 : 

T 2 = D 2 . Ti. c . t 
Ponieważ T 2 > T l t więc T 2 uważaćby należało 

za miarę wytrzymałości połączenia. Tak i stosunek 
zaistniałby, gdyby ołów nie zgniatał się pod dal­
szym naciskiem obrzeża. 
Jeżeli D 3 oznacza średnicę zewnętrzną obrzeża 

D i i. '» rury 
D;, „ „ wewnętrzną kielicha 
x „ ciśnienie obrzeża na 1 cm 2 w k g 

to nacisk obrzeża wynosi: 

| ( D 3

2 - D 1

2 ) . x 

Opór ogólny tarcia wynosi: D 2 . n. c. t 

~ { W - I V ) * = 4 . * ; c . t 

l 5 6 l . x ^ ( D ^ r ^ D T ) k g / c m ' 2 

Z równania tego obliczyć można ciśnienie 
obrzeża na 1 cm 2 powierzchni ołowiu w szczeliwni. 
Ciśnienie to wynosi 152 do 200 kg na cm2*). 

Tymczasem ołów tak dużego ciśnienia nie 
wytrzymuje. Wytrzymałość ołowiu na ciśnienie 
wynosi zależnie od wysokości próbki poddanej 
badaniu tylko 46 do 105 kg/cm 2 . 

*) x wynosi dla rur o średnicy 40 mm 177 kg 
50 i, '200 „ 
80 II . 200 „ 

100 i, 164 „ 
125 181 „ 
150 i. 178 „ 
200 II 174 „ 
400 II 057 „ 

1000 u 168 „ 
1200 ". . . 153 „ 
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Wynika stąd, że ołów w szczeliwni przynaj­
mniej w dolnej części ulega napewno gnieceniu, 
przyczem ciśnienie na ścianę kielicha rośnie i opór 
tarcia niepomiernie się powiększa. 

Ołów gnieciony wchodzi częściowo pomiędzy 
obrzeże i ścianę kielicha, powiększa powierzchnię 
tarcia i stawia opór także swoją wytrzymałością 
na rozerwanie. To też próby — przeprowadzone 
w sposób podobny, jak próby z rurą bez obrzeża — 

wykazały daleko większą wytrzymałość połączenia 
kielichowego niżby wynikało z oporu tarcia oło­
wiu na wewnętrznej ścianie kielicha, wynoszącego 
dla rur o średnicy 50 mm 1907 kg w przeciwsta­
wieniu do oporu faktycznego w wysokości 8432 
do 8728 kg przy szerokości pierścienia ołowiu 
c = 50 mm. 

Opór na 1 cm 2 wynosił w wypadku ostatnim 
60—62 kg*) zamiast 15 k g w wypadku pierwszym. 

T a b l i c a X I . 
Wytrzymałość połączenia kielichowego typu II. — Bosy koniec rury z obrzeżem, kielich gładki. 

Wymiary D 2 , D , , c według norm niemieckich. 

Tarcie na w. ścianę kielicha Tarcie na obydwie ściany Rzeczywisty opór 

D 
mm 

c 
mm 

Opór T 2 

D, TC . c . t 
kg 

Największe 
ciśnienie 

4 T 2 

p = - U atm. 

Opór T, + T„ 

kg 

Największe 
ciśnienie 
p atm 

Opór**) 
T = 4 T, p atm. ***) 

40 35 1.154 92 2.077 165 4.616 368 
50 35 1.335 68 2.423 123 5.340 272 
80 40 2.130 43 3.975 79 8.420 172 

100 40 2.505 32 4.728 60 10.020 128 
125 45 3.370 27-5 6.422 52 13.480 110 
150 45 3.921 22-2 7.621 43 15.681 88 
200 45 5.045 16 9.755 31 20.180 64 
250 50 6.852 13-9 13.303 27 27.408 56 
300 50 8.078 11-4 15.758 22 32.312 45 
350 50 9.300 9-8 18.202 19 37.200 39 
400 50 10.545 8-3 20.653 16-4 42.180 33 
500 55 14.299 7-3 28.081 14-3 57.206 29 
600 55 16.968 6 33.490 11-8 67.872 24 
700 55 19.688 5-1 38.805 101 78.752 20 
800 60 24.473 4-8 48.263 96 97.892 19 
900 60 27.413 4-3 54.113 85 109.652 17-2 

1000 65 32.880 4-2 64.965 8-2 131.520 16-8 
1100 65 36.064 3-8 71.325 7-5 144.256 15-2 
1200 65 39.243 3-5 77.704 6-87 156.972 14 

**) T = D 2 n. c t t =. 60 kg, cm" 

' ***) p 
4 T T = 4 T, 

W y t r z y m a ł o ś ć p o ł ą c z e n i a k i e l i c h o ­
w e g o t y p u IV. 

Należy jeszcze omówić połączenie kielichowe 
typu IV, przy którym bosy koniec rury posiada 
obrzeże, a kielich jest wydrążony. Wytrzymałość 
połączenia zależy w tym wypadku od wytrzyma­
łości ołowiu na ścinanie, wynoszącej 100 kg/cm* 
t. j . 80% wytrzymałości na rozerwanie. 

Obrzeże i tutaj zgniata ołów, część tylna oło­
wiu wpycha się pomiędzy obrzeże i ścianę kieli­

cha; ponieważ obrzeże nie sięga do samej ściany 
kielicha, ścinanie ołowiu nie może być dokładne. 
Mamy do czynienia raczej z rozrywaniem ołowiu. 
Z tego to powodu opór ołowiu będzie większy, 
niżby to wynikało z samej jego wytrzymałości na 
ścinanie. 

Próby dokonane z zespołem kieliszka i prostki 
wykazały także, że opór ścinania wynosi 122— 

*) Nie jest to »czysty< opór tarcia, lecz opór tarcia 
zgniatanego i częściowo rozrywanego ołowiu. 
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134 kg/cm2. Przy dalszych obliczeniach uwzględnię 
wytrzymałość ołowiu na ścinanie w wysokości 
125 kg/cm2*). 

Ponieważ ścinanie ołowiu nie jest dokładne, 
nie może istnieć dokładna powierzchnia ścinania. 
Jako powierzchnię ścinania uwzględnimy powierz­
chnię płaszcza pierścienia ołowiu o średnicy we­
wnętrznej kielicha D 2 . 

Opór ścinania ołowiu S wynosić będzie-: 
S = D 2 . ii. c . w 8 

w s = wytrzymałość ołowiu na ścinanie w kg/cm2. 
Z równania: 

D 2 . TC . C . W8 = — — • p 

obliczyć możemy szerokość pierścienia ołowiu: 
D 2 

l 5 7 l c = P 
4 . D 2 . w„ 

albo dla danego c największe ciśnienie p atm.: 

W tablicy X I I podane są wartości S i p dla 
pojedynczych wymiarów rur według norm polskich. 

T a b l i c a XII . 
Wytrzymałość połączenia kielichowego typu IV. 

Wymiary D, Dj, D 2 , c według norm polskich, 
w. = 125 kg/cm 2 

D D i 
Opór ścinania 
D, . TC . c . w. 

Najw ciśnienie 
4. c. D„ 

P = — w . 
mm kg 

40 7.144 669 40 56 70 26 7.144 669 
50 66 80 26 8.164 416 
80 98 112 27 11.870 236 

100 118 134 28 14.726 188 
125 145 161 29 18.326 150 
150 170 186 30 21.902 124 
200 222 238 32 29.893 95 
250 274 292 34 38.967 79 
300 326 344 36 48.597 68-8 
350 378 396 38 58.671 61-4 
400 430 450 40 70.750 562 
500 532 552 44 95.330 48-6 
600 636 658 48 124.752 43-9 
700 740 762 52 155.524 40-4 
800 844 868 56 189.755 38 
900 948 974 60 229.377 36 

1000 1052 1078 64 270.800 344 
1200 1260 1286 72 363.424 32 

4 
*) Zaznaczam wyraźnie, że nie mamy tu do czynienia 

ze ścinaniem dokładnem, lecz ze zgniataniem, rozrywaniem 
i ścinaniem razem. Właściwa wytrzymałość ołowiu na ścina­
nie wynosi bowiem około 100 kg/cm'. 

N r ^ 9 

Jeżeli dla połączeń kielichowych obowiązuje 
przynajmniej 10-krotna pewność, to temu warun­
kowi odpowiadają rury typu IV do średnicy 150 mm, 
rury typu II do średnicy 125 mm, rur}' typu I i III 
nie odpowiadają wcale. 

Wytrzymałość połączenia kielichowego rur 
różnych typów przedstawia wykres oporów i naj­
wyższych ciśnień (rys. 14). 

Kielich gładki albo wydrążony , bosy koniec gładki TypI i i (nomy mm) 

Kielich gładki, bosy konne z obrzeżem,Typ 1! 
Kielich ujydrazony, bosy koniec r obrzeżem ,Typ jj (normy polsim) 

b) Wytrzymałość uszczelnienia rur kielichowych. 
Miarą wytrzymałości uszczelnienia jest opór, 

który stawia pierścień szczeliwa ciśnieniu wewnę­
trznemu, działającemu na powierzchnię jego prze­
kroju. 

Szczeliwo konopne uważamy tylko jako pod­
kład dla ubijanego ołowiu i nie uwzględniamy go 
bliżej przy obliczeniach wytrzymałości uszczelnie­
nia. Uwzględnimy tylko opór pierścienia ołowiu. 
Ciśnienie wewnętrzne działa na szczeliwo i dąży 
do wyrzucenia go ze szczeliwni w tej samej mierze 
przy rurach z obrzeżem, jak i bez obrzeża. Różnica 

G A Z I W O D A 
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polegać będzie wyłącznie na kształcie kielicha, 
czy kielich jest gładki, czy wydrążony. 

Wytrzymałość uszczelnienia kielichowego typu 
I i II z kielichem gładkim będzie ta sama i różnić 
się będzie od wytrzymałości uszczelnienia typu 
III i IV z kielichem wydrążonym. 

«) W y t r z y m a ł o ś ć u s z c z e l n i e n i a k i e l i ­
c h o w e g o t y p u I i II. K i e l i c h g ł a d k i . 

Ciśnieniu wewnętrznemu na powierzchnię prze­
kroju szczeliwa: 

| ( D 2 * - iyj::p 
stawia opór tarcie ołowiu na zewnętrznej ścianie 
rury D , . u . c . t i na wewnętrznej ścianie kielicha 

Obowiązuje równanie: 

względnie szerokość pierścienia; 

i opór tarcia przy- danem ciśnieniu p i danych 
wymiarach c i k : 

p. k 
[61] t 2.c 

w kg/cm 2 

P r z y k ł a d : Rura niemiecka o średnicy 1000 mm 
przy której : c = 6'5 cm 

k = 1'3 cm 
największe ciśnienie p atm. wynosi: 

6-5 
2.15 P3 150 atm. 

^ ( D 2

2 — D, 2 ) . p = D 1 . - i t . c , t + D j . T c . c . t 

( I V - I V ) = (D, 
D 8 - D , 

D,) (D 2 + D.) 
2 k 

k oznacza grubość pierścienia ołowiu 
c „ szerokość „ „ 

Zrównania powyższego otrzymamy największe 
ciśnienie wewnętrzne, które już wyciska szczeliwo 
ze szczeliwni: 

[59] P = 2 t - £ 

Ponieważ normalne rury niemieckie pracują 
pod ciśnieniem najwyżej 10 atm., więc stopień 

bezpieczeństwa m uszczelnienia wynosi = 15. 

Największe ciśnienie wytrzymuje uszczelnienie 
rur niemieckich przy średnicy 250 mm p = 189 atm., 
najmniejsze przy średnicy 50 mm p = 140 atm. 
Różnice te spowodowane są nierównością stosunku 

c 
szerokości do grubości szczeliwa £ wahającego się 
między 4'67 i 6-3. 
Opór w kg oblicza się ze wzoru: c.rc.t {JJt + D,) 

d l a t = 15 

47-1 c ( D 2 + D ] ) = 942 c . D m 

T a b l i c a XIII. 
W y t r z y m a ł o ś ć u s z c z e l n i e n i a k i e l i c h o w e g o r u r n i e m i e c k i c h z k i e l i c h e m g ł a d k i m . 

p = 2 X 1 5 £ = 3 0 £ 

Średnica 
wewn. 
D mm 40 50 80 100 125 150 200 250 300 350 400 500 600 700 800 900 1000 1100 1200 

c mm 35 35 40 40 45 45 45 50 50 50 50 55 55 55 60 60 65 65 65 
k mm 7 7-5. 7-5 7-5 7-5 7n '8 8 8-5 85 95 10 10-5 11 12 125 13 13 . 13 

P™, atm. 150 140 1C0 160 180 180 169 189 176 176 158 165 157 150 150 144 150 150 150 

Opór kg 12077 2423 3975 4729 6422 7524 9745 13306 15754 18204 20654 270S1 33391 38S64 48058 54118 64765 71332 77690 

p1) W y t r z y m a ł o ś ć u s z c z e l n i e n i a k i e l i ­
c h o w e g o t y p u III i IV p r z y k i e l i c h u w y ­

d r ą ż o n y m . 
Tutaj ciśnieniu na szczeliwo stawia opór 

wytrzymałość ołowiu na ścinanie sc wynosząca 
125 kg/cm'2 i tarcie ściętej części ołowiu na zewnę­
trznej ścianie rury: t = 15 kg/cm 2 . 

Obowiązuje równanie : 

~ (Dj* — D, 2 ) .p = TC.C (D, . s c + D ^ t J ^ S 

D m = 

D., -

[63] c = D„ 

2 

,k 

D 2 + D i 
2 

A = u 

p 
D 2 . s c + D , . t 

[62] P I I 
( ^ . S c + ^ . t ) ^ - ^ 

P r z y k ł a d : Rura kielichowa wedle norm 
polskich: 

D = 1200 mm 
c = 4'9 cm 

128-6 + 1260 
TC. D m .k D m = = 127-3 cm 
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k = 1*3 cm niewątpliwie ołów przynajmniej w tylnej części 
Ciśnienie największe ścinające już ołów wynosi: kielicha ulegnie zgniataniu. 

49 
P = T2T3.1-3 (128-6.125+136.15) 

p = 532 atm. 
Ciśnienie na 1 cm 2 powierzchni ołowiu wy­

nosić będzie 532 k g ; ponieważ wytrzymałość oło-

Przy ciśnieniu rzeczywistem 10 atm mamy 
. . 532 

przy rurach polskich dla uszczelnienia - j ^ - 53-

krotną pewność, więc zgórą trzy razy większą niż 
przy rurach niemieckich. Stanowi to dużą zaletę 

wiu na ciśnienie wynosi tylko 46 — 102 kg/cm 2 , r U r polskich. 

T a b l i c a X I V . 

Wytrzymałość uszczelnienia kielichowego typu III i IV z kielichem wydrążonym, 

p — ( D 2 . s c -j- D , .t); s c = 1 2 5 kg/cm 2 ; t = 15 kg/cm 2 

Wymiary c, D T O , k, D 2 , D, według norm polskich. 
D mm 40 50 80 100 125 150 200 250 300 35(1 40J 500 600 700 sou 900 100(1 121 u i 

c mm 26 26 26'5 27 275 28 29 30 31 32 33 35 37 39 41 43 45 49 
k „ 7 7 7 8 8 8 8 9 9 9 10 10 11 11 12 13 13 13 
D, ,. 70 80 112 134 161 186 228 292 344 396 450 552 658 762 868 974 1078 1286 
D, „ 56 66 98 118 145 170 222 274 326 378 430 532 636 740 844 948 1052 1260 
n . „ 63 73 105 126 153 178 230 283 335 387 440 542 647 751 856 961 1065 1273 
p atm. 565 559 558 496 501 507 521 478 492 506 470 497 177 500 483 469 488 532 

Opór kg 7820 8972 12871 15701jl9245J22678 30103 38254 46616 55200 64957)84601 106376 130297 165933 183*660 212799J 274389 

Wytrzymałość uszczelnienia pojedynczych rur 
polskich podaje tablica X I V . 

Największą wytrzymałość uszczelnienia posia­
dają rury o małych średnicach, przy których sto­
sunek powierzchni przekroju szczeliwa do powierz­
chni przekroju rury jest duży. 

Opór, odpowiadający największemu ciśnieniu 
p atm., obliczony ze wzoru c X TC (D 2 . s„ + D, . t) 
wynosi dla pojedynczych rur od 7.829 kg do 
274.389 kg, jak wykazują w kilogramach cyfry 
ostatniej rubryki tablicy X I V . 

Praktycznych prób przy tak dużem ciśnieniu 
przeprowadzić nie można, gdyż nieszczelność wy­
stępuje zazwyczaj przy stosunkowo niskiem ciśnie­
niu. W każdym jednak razie wyniki obliczeń po­
siadają dużą wartość, gdyż umożliwiają porówny­
wanie sprawności danego połączenia i uszczelnienia 
kielichowego z innemi połączeniami. Wytrzyma­
łość uszczelnienia kielichowego rur różnych typów 
przedstawia wykres oporów T i największych ci 
snien p atm. (rys. 15). 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

— Typ S i l ? Kielich w y d r ą ż o n y (rury poUhie) 

— Typ J , I Kielich g ł o d k i (rury n l r m u c l ł i e ) 
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Propaganda. 

Miejska piekarnia gazowa w Warszawie. Sprawa 
dostarczania gazu dla miejskiej piekarni w Warsza­
wie została definitywnie zadecydowana. Przyjęto, że 
na 100 kg pieczywa należy zużyć 8 kg koksu lub 
10S n i 3 gazu o wartości opałowej 4.000 Kai. przy 
0° i 760 mm. Za zasadę do obliczania zużycia gazu 
będzie służył wzór: 

a) dla ilości pieców od 1 do 4-ck: 

Syc + n(R + r) + ~ r + ^ f = G 

b) dla ilości pieców od 5 do 8: 

8yc + n (R + 2 r ) + ^ r + ^ f = G 

We wzorach tych oznacza: 
y = ilość setek kilogramów pieczywa, 
c = cenę kilograma węgla loco skład piekarni, 
n = ilość zmian, 
R = robociznę palacza wykwalifikowanego, 
r = „ zwykłego robotnika, 

—- r = koszt dzienny usuwania popiołu, 
26 
— f = „ „ wywózki żużla i popiołu. 

Biorąc za podstawę obliczenia cyfry podane 
przez firmę Lidona, określono ilość gazu warszaw­
skiego na 100 kg pieczywa na 108 m3, co przy wzorze a) 
przedstawia cenę gazu za 1 m" — !)-{)2 gr. przy jednym 
piecu, zaś przy wzorze b) — 5*2 grosze przy ośmiu 
piecach. 

„Restaurator i Hotelarz Polski" poświęcił po­
dwójny, bogato ilustrowany zeszyt (i—7 olbrzymiemu 
bankietowi, który odbył się w Warszawie z okazji 
IV Międzynarodowego Kongresu Medycyny i Far­
macji Wojskowej. O roli, jaką odegrała Gazownia 
Warszawska w organizacji tego bankietu, pisaliśmy 
już. Tu raz jeszcze spotykamy się ze zdaniem, wy-
głoszonem przez fachowców, że bez pomocy gazu 
urządzenie takiego bankietu byłoby nie do pomyślenia. 

Propagandowe znaczenie tej współpracy Ga­
zowni Warszawskiej podkreśla »Restaurator i Ho­
telarz Polski* w artykule zatytułowanym »Współ­
czynnik powodzenia bankietu«. Kilkudziesięciu kuch­
mistrzów z pierwszorzędnych restauracyj warszawskich 
zapoznało się przy tej sposobności iwlens nolens 
z zaletami kuchni i aparatów gazowych i, zdaniem 
autora, Gazownia Warszawska zyskała w nich prze­
konanych już zwolenników, a nawet propagatorów 
gazu. 

Wiadomości gospodarcze. 

Notowania cen ważniejszych wytworów przemysłu 
chemicznego. 

Amonjak skroplony za 1 kg N H 3 . . P80 zł. 
Benzol handlowy {10% 105 — 

„ czysty 120-— 
Krezole 125 — 
Fenol czysty . 325*— 
Naftalin surowy prasowany 34-50 

„ czysty w łuskach C>5'— 
Pirydyna czysta za 1 kg 1(1 
Smoła preparowana 31'— 
Siarczan amonu 43"— 
Toluol czysty 120 ' -
Formalina 30°/0 .220- — 
Karholineum 42*50 

Ceny powyższe rozumieją się za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania. 

Przegląd czasopism. 
„Wasser u. Gas", 17, Nr. 21 (1927). M. S t r e l i i F . Rie-

de l : Otrzymywanie gazu ze szlamu miejskich wód kanało­
wych. — K o b b e r t : Centrale gazowe. — Przegląd książek 
i czasopism (treść). — Przegląd książek i czasopism zagra­
nicznych. — Wiadomości bieżące. — Z przemysłu. 

„Wasser U. Gas", 17, Nr. 22 (1927). Ba cli m a n n : Prze­
grody dolinowe w Niemczech. — C r i m m a n n : Centrale 
gazowe w Turyngji. — H. H e y d : Obrady Zrzeszenia Ga­
zowników i Wodociągowców Niemieckich. — Przegląd książek 
i czasop:sm (treść). — Przegląd patentowy. — Ze Zrzeszeń 
i Związków. — Wiadomości bieżące. — Przegląd gospodar­
czy. Komunikaty firm. — Z przemysłu. 

„Gas- u. Wasserfach-, 70, Nr. 22 (1927). A. S c h l e e : 
Spawanie rur stalowych. — T. C e r aso l i : Zgazowanie pa­
liw przy pomocy tlenu i pary wodnej. — V. K r o h n k e: 
O stwierdzaniu i oznaczaniu bardzo małych ilości żelaza 
w wodzie pitnej i użytkowej. — A. B. M a c b e t h : Dalszy 
silny rozwój oddania gazu w U. S. A. — Przegląd techni­
czny. — Przegląd gospodarczy. — Nowe książki. — Osobi­
ste. — Z ruchu i zarządu przedsiębiorstw. — Wiadomości 
Zrzeszeń. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 23 (1927). 68 Zjazd Gazow­
ników i Wodociągowców Niemieckich w Kassel. — H. B r u n s: 
Epidemje tyfusu a wodociągi. — W a h l : Stan normalizacji 
w gazownictwie i wodociągarstwie. — M. B e s s i n : Prace 
normalizacyjne w komisji gazomierzowej. — R. B i e l : Opór 
przy przepływie w rurociągach gazowych. — T. S p a l e c k : 
Gazy spalinowe z aparatów gazowych i ich odprowadzanie. — 
P h . B o r c h a r d t : Rozkład gazu koksowniczego z uwzglę­
dnieniem problemów central gazowych. — S c h u m a c h e r : 
Koszta wyrobu i rozprowadzania gazu. — Nadesłane. — Prze­
gląd techniczny. — Przegląd gospodarczy. — Nowe książki. — 
Osobiste. — Komunikaty firm. — Wiadomości Zrzeszeń. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 24 (1927). Sprawozdanie 
Niemieckiego Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców za 
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rok 1926/27. — Przegląd techniczny. — Przegląd gospodar­
czy. — Nowe książki. — Osobiste. — Komunikaty firm. — 
Z ruchu i zarządu przedsiębiorstw. — Wiadomości Zrzeszeń. 

„ G a s - u . Wasserfach", 70, Nr. 25 (1927). K. B u n t e : Wy­
niki prób nad całkowitem zgazowaniem. — H . L i i k r i g: 
Trudności przy odżelezianiu pewnej wody gruntowej i prosty 
sposób ich usunięcia. — R. B i e l : Przeliczanie straty ciśnie­
nia w rurociągu na różne medja. — J. S c h m i d t : Kurs 
hartowania urządzony staraniem gazowni w Hamburgu. — 
L. K a m mer er: Gazownia w Wiirzburgu. — Przegląd go­
spodarczy. — Nowe książki — Osobiste. — Komunikaty 
firm. — Z ruchu i zarządu przedsiębiorstw. — Komunikaty 
Centrali dla zastosowania gazu. — Wiadomości Zrzeszeń. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 26 (1927). Sprawozdanie 
z 68 Zjazdu Gazowników i Wodociągowców Niemieckich. - -
M. R u h l a n d : Wpływ zawartego w koksie tlenu, wodoru 
i azotu oraz domieszki gazów z destylacji na graficzne przed­
stawienie gazu generatorowego. — S. Q v a r f o r t : Właści­
wości i zastosowanie koksu. — S c h e u e r i S c h e u e r o w a : 
Koszt prasowania gazem i prądem elektrycznym. — W. Ley-
b o l d : Zastosowanie lobeliny przy zatruciach gazem. — Prze­
gląd techniczny. — Przegląd gospodarczy. — Osobiste. — 
Komunikaty firm. — Z ruchu i zarządu przedsiębiorstw. — 
Komunikaty Centrali dla zastosowania gazu — Wiadomości 
Zrzeszeń. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 27 (1927). K. S c h m i d t : 
Gaz świetlny z węgla brunatnego. — E . O t t i F. H i n d e n : 
0 wpływie chłodzenia na zawartość naftalinu w gazie. — 
M. R u h l a n d : Wpływ zawartego w koksie tlenu, wodoru 
1 azotu oraz domieszki gazów z destylacji na graficzne przed­
stawienie gazu generatorowego (c. d.). — H. L ii h r i g: Przy­
czynki do usuwania rozpuszczonych substancyj organicznych 
z wody pitnej i użytkowej. — Przegląd techniczny. — Prze­
gląd gospodarczy. — Nowe książki. — Osobiste. — Komu­
nikaty firm. — Z ruchu i zarządu przedsiębiorstw. — Ko­
munikaty Związku Gospodarczego Gazowni Niemieckich. — 
Komunikaty Centrali dla zastosowania gazu. — Wiadomości 
Zrzeszeń. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 28 (1927). M i i 11 er: Nowe 
urządzenie do gaszenia koksu w gazowni w Lipsku. — K. 
S c h m i d t : Gaz świetlny z węgla brunatnego (dok.). — H. 
L i i h r i g : Przyczynki do usuwania rozpuszczonych substan­
cyj organicznych z wody pitnej i użytkowej (dok.). — M . 
R u h l a n d : Wpływ zawartego w koksie tlenu, wodoru 
i azotu oraz domieszki gazów z destylacji na graficzne przed­
stawienie gazu generatorowego (c. d). — Wystawa aparatów 
chemicznych w Essen. •— Nadesłane. — Przegląd gospodar­
czy. — Komunikaty firm. — Z ruchu i zarządu przedsię­
biorstw. — Wiadomości Zrzeszeń. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 29 (1927). M ii 11 e r: Obecne 
stadjum kwestji central gazowych. — V o l l m a r : Nowości 
w dziedzinie wodociągów. — S c h w e d e r : Polepszenie ja­
kości koksu przez mielenie węgla. - • M. R u h l a n d : Wpływ 
zawartego w koksie tlenu, wodoru i azotu oraz domieszki 
gazów z destylacji na graficzne przedstawienie gazu genera­
torowego (dok.). — Wystawa »Mieszkanie« w Stuttgarcie. -
Z Walnego Zebrania Zrzeszenia Chemików Niemieckich w Es­
sen — Nadesłane. — Przegląd gospodarczy. — Nowe książ­
ki. — Komunikaty firm. — Z ruchu i zarządu przedsię­
biorstw. — Komunikaty Centrali dla zastosowania gazu. — 
Wiadomości Zrzeszeń. 

W O D A Nr. 9 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 30 (1927). E . T e r r e s 
i W. S c h m i d t : Przyczynek do poznania fizyczno-chemi-
cznych podstaw otrzymywania siarczanu amonowego z gazów 
zawierających amonjak oraz kwasu siarkowego. Studja nad 
procesem Burkheisera. - - F. S e i d e n s c h n u r : Otrzymy­
wanie gazu świetlnego z węgla brunatnego przez ogrzewanie 
wewnętrzne. — S c h w e d e r : Nowy sposób zmierzający do 
potanienia produkcji gazu mieszanego. — V o 11 m a r: Nowości 
w dziedzinie wodociągów (dok.). — Nadesłane. — Przegląd 
techniczny. — Przegląd gospodarczy. — Nowe książki. — Oso­
biste. — Komunikaty firm. — Z ruchu i zarządu przedsię­
biorstw. — Wiadomości Zrzeszeń. — Sprostowania. 

„Gas- u. Wasserfach", 70, Nr. 31 (1927). S c h w e d e r : 
Racjonalizacja produkcji gazu mieszanego. — S c h u b e r t : 
Plan przegrody dolinowej dla wodociągu w Lesie Turyng-
skim. — B r u h n : Różne spostrzeżenia z ruchu gazowni. — 
A. M u l l e r : Obecny stan kwestji całkowitego zgazowania. — 
E. T e r r e s i W. S c h m i d t : Przyczynek do poznania fizy-
czno-chemicznych podstaw otrzymywania siarczanu amonowego 
z gazów zawierających amonjak oraz kwasu siarkowego. Stu­
dja nad procesem Burkheisera (c. d.). — H L e w e : Ujemne 
strony polepszania się konjunktury gospodarczej .— Przegląd 
techniczny. — Przegląd gospodarczy. — Nowe książki. — 
Komunikaty firm. — Z ruchu i zarządu przedsiębiorstw. — 
Wiadomości Zrzeszeń. 

Wiadomości bieżące. 

Obchód setnej rocznicy urodzin Berthelofa Zrze­
szenie Gazowników i Wodociągowców Polskich otrzy­
mało zaproszenie na uroczystości obchodu setnej 
rocznicy urodzin M . Berthelofa, które odbędą się 
w Paryżu w dniach 22 —2<> października r. b. Na 
uroczystości te wyjeżdża delegat Związku Wielkiego 
Przemysłu Chemicznego, inż. T. Zamoyski, który 
będzie równocześnie reprezentował Zrzeszenie, o czem 
zawiadomiono już oficjalnem pismem Komitet ob­
chodu. 

Udzielenie patentu. P. Tadeusz Herszlik, student 
Politechniki lwowskiej, otrzymał dnia 30/VI r. b. 
patent Nr. 7879 na »urządzenie zamykające samo­
czynnie dopływ gazu po zgaśnięciu płomienia palnika*. 

Rekonstrukcja Gazowni w Oświęcimiu. Gazownia 
w Oświęcimiu zamierza przystąpić w najbliższym 
czasie do rekonstrukcji trzech pieców retortowych 
systemu »Gareis« przez przebudowę górnej części 
pieców i rekuperatorów. Rekonstrukcję tę będzie 
przeprowadzało Biuro inżynierskie dr. M . Weinheber 
w Krakowie. 

Uruchomienie nowych pieców w Gazowni War­
szawskiej. W dniu 23 sierpnia uruchomiono w obe­
cności dyr. Czesława Świerczewskiego, wicedyrekto­
rów Stefana Torżewskiego i Stanisława Tora, oraz 
kierownictwa technicznego gazowni na Woli nowy 
blok pieców, składający się z 90-ciu retort pionowych 
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0 ładunku perjodycznym i łącznej wytwórczości 
35.000 n i 3 gazu na dobę. Budowę tego bloku wy­
konano we własnym zarządzie gazowni wyłącznie 
z polskich materjałów szamotowych i żelaznych, 
posługując się również wyłącznie siłami polskich 
techników i robotników pod kierownictwem inż. Jana 
Lange, kierownika gazowni na Woli. Przy piecach 
tych zastosowano zmodyfikowaną konstrukcję palni­
ków i retort inż. Czesława Kłobukowskiego, co daje 
możność precyzyjnej regulacji temperatury oraz wpływa 
na zwiększenie wydajności gazu i przedłużenie ży­
wotności pieców przy jednoczesnem zmniejszeniu 
kosztów konserwacji i remontów. Materjały ognio­
trwałe zastosowano z polskich fabryk »Ćmielów« 
1 »Marywil« na zasadzie doświadczenia zdobytego 
z wyrobami tych fabryk od r. 1922. 

Chwilę uruchomienia pieców uczcili z własnej 
inicjatywy majstrowie i robotnicy gazowni, zebrani 
na bloku pieców, śpiewem zorganizowanego przez 
nich chóru, poczem majster Morawski, w imieniu 
pracowników gazowni, w zwięzłem przemówieniu, 
zwróconem do dyrekcji, przedstawił owocność współ­
pracy inżyniera z robotnikiem. Nastąpiło przecięcie 
wstęgi przez dyr. Świerczewskiego i uruchomienie 
pierwszych trzech retort, poczem dyr. Świerczewski, 
odpowiadając na przemówienie p. Morawskiego, zo­
brazował znaczenie gazownictwa jako kulturalnej 
konieczności dla najszerszych warstw społeczeństwa. 
Uroczystość zakończono śpiewem chóru. 

Tłocznia gazowa z Warszawy do Okęcia. Jak do­
nieśliśmy już, Gazownia warszawska zawarła z firmą 
Polska Spółka Akcyjna »Skoda« w Okęciu umowę 
na dostawę gazu. Obecnie wykończono budowę tło­
czni o długości 4.033 m i średnicy 150 mm. Około 
2 km tego przewodu znajduje się już poza grani­
cami Wielkiej Warszawy. Przewód ten będzie mógł 
pracować na zwyczajne ciśnienie w związku z ogólną 
siecią miejską przewodów gazow}'ch, albo na wyso­
kie ciśnienie w związku z tłocznią z gazowni na 
Woli do gazowni na Ludnej. 

Krajowa Powszechna Wystawa w Poznaniu w r. 1929. 
W celu należytej organizacji działu gazowniczego, 
wodociągowego i kanalizacyjnego na tej Wystawie 
powstał już z inicjatywy Związku Gospodarczego 
G. i Z. W. Komitet, na czele którego stoją dyr. 
Dziurzyński i dyr. Kotowicz z Poznania. Gazowni­
ctwo, wodociągi i kanalizacja znajdą pomieszczenie 
w osobnym pawilonie. Jest rzeczą pożądaną, by po­
szczególne Zakłady wzięły żywy udział w Wystawie 
i przygotowały odpowiednie eksponaty t. j . wyroby, 
produkty, wykresy, zestawienia, tablice, fotografje, 
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rysunki i t. d. Bliższych informacyj udziela Związek 
Gospodarczy Gazowni i Zakładów Wodociągowych, 
względnie Dyrekcja Gazowni w Poznaniu oraz Dy­
rekcja Wodociągów w Poznaniu. 

Z życia organizacyj. 

Zarząd Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców 
Polskich wybrał na swem ostatniem posiedzeniu, 
które odbyło się w dniu I (i września we Lwowie, 
szereg komisyj specjalnych, a mianowicie: 

Komisja dla rozpatrzenia i wyjaśnienia wspólnie 
z delegatem Głównego Urzędu Miar § 25 »Przepi­
sów o warunkach legalizowania gazomierzy do gazu 
miejskiego«: dyr. Świerczewski, dyr. Dziurzyński, 
dyr. Torżewski i dyr. Seifert. 

Komisja dla opracowania przepisów zakładów 
użyteczności publicznej dla Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, przepisów dotyczących gazowni, wytwa­
rzania koksu, wytwarzania smoły z węgla brunatnego 
i kamiennego i t. d.: dyr. Świerczewski, dyr. Dziu­
rzyński, dyr. Torżewski i dyr Konopka. 

Komisja dla zaopinjowania projektu Głównego 
Urzędu Miar przepisów dla przepływomierzy wodo­
ciągowych: dyr Aleksandrowicz, dyr. Szenfeld, dyr. 
Kotowicz, dyr. Jaszczurowski, inż. Piekarski. Inicja­
tywę zwołania tej komisji poruczono dyr. Szenfeldowi. 

Życzenia Zrzeszenia G. i W. P. dla Zjazdu Ga­
zowników Jugosłowiańskich. Drugi Zjazd Gazowników 
Jugosłowiańskich odbył się w roku bieżącym w dniach 
27 i 28 czerwca w Osijeku. Zaproszone na ten Zjazd 
Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców Polskich 
wysłało następującą depeszę: 

»Nie mogąc wziąć osobistego udziału w Zjeździe,' 
przesyłamy tą drogą najserdeczniejsze życzenia po­
wodzenia w obradach«. 

Życzenia Zrzeszenia G. i W. P. dla 50-łego Zja­
zdu Gazowników Francuskich. W dniach 20—24 czerw­
ca r. b. odbył się w Lille 50-ty Zjazd Gazowników 
Francuskich, na który Zrzeszenie Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich zostało zaproszone przez »Union 
Syndicale de .'Industrie du Gaz en I,vrance«. Nie 
mogąc wysłać swego delegata, Zrzeszenie przesłało 
na otwarcie Zjazdu depeszę w języku francuskim tej 
treści: 

»Kongres Union Syndicale de 1'Industrie du 
Gaz en France, Lille. — Zrzeszenie polskich inży­
nierów gazowych i wodociągowych żałując żywo, że 
nie może wziąć udziału w Kongresie, przesyła swe 
najlepsze życzenia powodzenia. Przewodniczący Świer­
czewski, Sekretarz Nowicki«. 

G A Z I W O D A 

Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem J. Dziul>anowskiego. 
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